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| Z mistrzostw lekkoatletycznych pań w Łodzi (od lewej): 
Wajsówna i Kwaśniewska, nasze nadzieje na berlińskiej 
Olimpjadzie; Kwaśniewska podczaś rzutu oszczepem; 
nistrzyni Polski w skoku w dal: 
Warszawa) 


i Kamińska „I. K. P.“ Łódź. 
zdanie na str. 5 „Orędownika”). 


Pa omy) da a 10 410 


Wenclówna („Skra” 
(Patrz sprawo- 


Lamath rewolworowy w Warszawie 


Zamachu na zastępcę dyrektora Z. U. S. dr. Gosiewskiego dokonał zredukowany 
pracownik uhezpieczalni społecznej w Sosnowcu 


Warszawa. (PAT.) Dziś około 
godz. 14.30, gdy zastępca naczelnego 
dyrektora zakładu ubezpieczeń spo- 
łecznych w Warszawie, uprzednio dy- 
rektor ubezpieczalni społecznej w So- 
snowcu, dr. Wiktor Gosiewski, wy- 
chodził z gmachu Z. U. S, przy ulicy 
Czerniakowskiej 231, podszedł do nie- 
go jakiś osobnik i dał 6 strzałów, z któ- 
rych 4 ciężko go zraniły. 2 kule trafiły 
w klatkę piersiową, jedna utkwiła w 
mózgu ;a jedna zraniła go w lewe 
ramię. 

Ciężko rannego dyr. W. Gosiewskie- 
go przewieziono do instytutu chirurgji 
urazowej przy ul. 6 Sierpnia. Przestęp- 
cą, który strzelał do dyr. Gosiewskiego, 
jak stwierdzono, jest zredukowany 
pracownik ubezpieczalni społecznej w 
Sosnowcu, Szymik Aleksy, którego ©- 
sadzono w areszcie śledczym. 

Warszawa. (Tel. W spra- 
wie zamachu na wicedyrektora ubez- 
pieczalni warszawskiej, b. senatora 
Wiktora Gosiewskiego, dowiadujemy 


Katastrofalna burza 
w Holandi 


„ Amsterdam. (PAT.) Nad Ho- 
landją przeciągnęły wczoraj silne bu- 
rze. 5 osób zginęło od piorunów. Spło- 
nęło wiele zagród wiejskich. Ulewne 
deszcze spowodowały wielkie szkody 
na polach. 


Straszny pożar 

w zagrodzie chłopskiej 

Medjolan. (PAT.) W wiosce 
Montanara w pobliżu Mantui wybuchł 
pożar = sagrodzie chłopskiej, W ogniu 
zginęło 5 ośók. Właściciel zagrody, je- 
go żona, parobek oraz dwoje dzieci w 
wieku 3 i 5 lat. 


się, że, po odbyciu konferencji w spra- 
wie wyjazdu na międzynarodowy kon- 
gres szpitalnictwa, właśnie wsiadał do 
taksówki, gdy podszedł do niego jakiś 
mężczyzna i dał dwa strzały. Gosiew- 


ski padł na ziemię. Do leżącego spraw- 
ca oddał jeszcze dwa strzały. 
Gosiewski, przewieziony do szpita- 
la, zmarł, nie odzyskawszy przytom- 
ności. (w) 


Egzekutor skarbowy 
w majątku Doboszyńskiego 


Domouwnicy zebrali kwotę 800 zł, a chłopi z okolicy wpłynęli 
na egzekutora, aby nie sajmował ruchomości 


Kraków. (Tel. wł. ) Jak informuje 
miejscowa prasa, w poniedziałek w go- 
dzinach wieczornych zjawił się w ma- 
jątku inż. Doboszyńskiego w Chorowi- 
cach egzekutor skarbowy celem wy- 
egzekwowania zaległych podatków w 
kwocie 1.000 zł. Domownicy zebrali 
800 zł i chcieli tę kwotę wręczyć egze- 
kutorowi, ten jednak pieniędzy nie 


przyjął i przystąpił do zajęcia inwen- 
tarza. 

Wieść o tem rozbiegła się po oko- 
licy. Okoliczni chłopi zjawili się tłum- 
ne w Chorowicach i wpłynęli na egze- 
kutora, aby żajęcia zaniechał. Egzeku- 
tor przyjął 800 zł i odjechał. Do żad- 
nych zajść nie doszło. 


„Pani prezesowa” niezadowolona z wiktu! 


Nowe echa afery Parylewiczowej — Śledatwo prowadzi 
sędzia z Równego 


Kraków. (Tel. wł.). Śledztwo w 
związku z aferą Parylewiczowej pro- 
wadzi sędzia śledczy dla spraw szcze- 
gólnej wagi, p. Korusiewicz, który 
przybył do Krakowa z Równego. Wy- 
znaczenie sędziego aż z Równego po- 
siada swoistą wymowę. Jak informu- 
ją, sędzia Korusiewicz posiada specjal- 
ne pełnomocnictwo od ministra spra- 
wiedliwości p. Grabowskiego, który 
pozostaje w bezpośrednim kontakcie z 
czynnościami śledczemi sędziego Ko- 
rusiewicza. 

W. dalszym ciągu informują, że w 


Tarnowie bawił dwukrotnie sędzia Są- 
du Najwyższego dr. Jaworski, który 
przesłuchał kilkanaście osób ze sfer 
kupieckich, oraz sędziów tarnowskiego 
okręgu. Do Krakowa przybyli proku- 
rator sądu okręgowego w Tarnowie 
dr. Lewicki, oraz sędzia Grzybek. 

Zzą murów więzienia tarnowskie- 
go, gdzie siedzi „pani prezesowa* nad- 
chodzi wiadomość, że pani Parylewi- 
czowa była niezadowolona z wiktu 


więziennego, twierdząc, że jej nie słu- 
ży ma zdrowiu. Władze więzienne 
zmieniły wikt na lepszy =x P 


| Zgon Cziczerina 


Moskwa. (PAT). Ag. Tass donosi: 
D: zmarł w Moskwie, po długiej 
i ciężKiej chorobie, w wieku lat 64, b. 
komisarz ludowy spr. zagr. Jerzy Czi- 
czerin. Jak informuje biuletyn lekār- 
ski, Cziczerin w r. 1925 zapadł na 
cul ę, poczem dostał porażenia 
nerwów. Wczoraj nastąpił wylew kewi 


w móran, naczam nostonila miar 


rzy Cziczevin. 


Jerzy Cziczerin urodził się w r. 1872 
jako potomek znanej ro: 
ny arystokratycznej, któ: 
nych wysokich urzędników i polity- 
ków, Do r. 1903 był urzędnikiem rosyj- 
skiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, poczem ze względów politycz 
nych emigrował zagranicę, gdzie prze- 
był 14 lat. Mieszkał stale w Anglji i 
zajmował się pracą publicystyczną. 
i propagandystyczną na rzecz socjali- 
zmu i rosyjskiego ruchu rewolucyjne- 
go. Po przewrocie bolszewickim, w 
marcu 1918 r. mianowany został komi- 
sarzem ludowym dla spraw zagranicz 
nych i na stanowisku tem trwał do r. 
1928, kiedy to, poróżniwszy się z kie- 
rownictwem  partji komunistycznej, 
wysłany został na hezterminowy urlop. 
W europejskiej polityce powojennej, 
szczególnie w sprawie zbliżenia nie- 
miecko-sowieckiego (konferencja w 
Genui) Cziczerin odegrał bardzo wpły- 
wową rolę. 


Charakterystycznem dla Cziczerina 
było to, iż najchętniej pracował w no- 
cy, natomiast sypiał przez cały dzień. 
y lką niewygodą dla zagra- 
nicznych posłów akredytowanych w 
Moskwie, którym Cziczerin wyznaczał 
posłuchania zazwyczaj o godz. 3 lub 4 
rano. Jedyne zrozumienie znajdował 
on u posła niemieckiego, Brockdorff- 
Rantzau'a, który podobno jak Czicze- 
rin hołdował również zasadzie pracy 
w nocy. 


Cziczerin, którego karjera sięga po- 
czątkami carskich jeszcze czasów, był 
przykładowym dyplomatą, jeżeli idzie o 
anckie formy działania i dyskusji, o 
ność, gładkość, umiejętność cho- 
wania mocnej ręki w legancką ręka» 
zkę. Mówiło się o nim, że jest „sta- 
koły”, i to jest prawdą, zwłaszczą 
że dzisiejsza szkoła polega nieraz ma 
waleniu kułakiem w stół, na wygry: 
waniu na nosie i na pokazywaniu ję- 
zyka. Każda epoka ma swoją elegancję. 


Na zdjęciu Cziczerin z ordererą 
c 


nego. Sz 


pm 
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Dywizja kawałerji 
im. Gorkija 
Moskwa. (PAT) 22 dywizja kā- 
walerji sowieckiej otrzymała ua mocy 
decyzji centralnego komitetu wyko- 
nawczego Z, S. R. R. miano: „22 dywi- 
zji kawalerji im. Maksyma Gorkija". 


Przed wyrokiem w procesie 
o krwawe zajścia 
w Krakowie 


Kraków. (PAT.) Dzisiaj w dal- 
szym ciągu rozprawy przeciwko 45 
oskarżonym o zajścia marcowe w Kra- 
kowie przemawiali kolejno obrońcy, 
których jest 21, poczem przewodniczą- 
cy odroczył rożprawę do dnia następ- 


nego, 
„ Eksplozja 
w arsenałach angielskich 


Londyn. (PAT). W arsenale w 
Woolwich w oddziale badań nauko- 
wych wydarzyła się eksplozja. 5 osób 
zostało zabitych. Przyczyny eksplozji 
i rozmiary wyrządzonych szkód nie 


są jeszcze ustalone. 
pe 


Straszna burza 
we Franej 


Paryż. (PAT). Okolicę Tarbes na- 
wiedziła burza gradowa. Grad był tak 
wielki, iż uszkodził dachy przeszło 
1500 domów. Trzy osoby są ranne. Li- 
nja tolefoniczne i przewody elektrowni 
zostały przerwane. 


Urlop min. Edena 


Londyn. (Tel. wł). Minister Eden 
wyjechał nieoczekiwanie na urlop. W 
związku z tom prasa opozycjna utrzy- 
muje, że odpoczynek Edena jest dowo- 
dem załamania się polityki ministra, 
której skutki wywołały już ostatnio 
poważne zastrzeżenia w izbie gmin. 
Prasa konserwatywna przynosi wiado- 
mość o urlopie min. fidena bez żad- 
nych komentarzy, 


Katastrofalny pożar lasu 


Brasław. (PAT) W dn, 6 bm. zo- 
stał ugaszony pożar lasu państwowogo 
i prywatnego na terenie gm. Miorskiej, 
który powstał, jak donosiliśmy, w dn. 
30 ub. m. Po zgaszeniu pożaru ustalo- 
no, że las państwowy został spalony 
na przestrzeni 10 ha, a las prywatny 
na przestrzeni 400 ha. Ponadto w pry- 
watnym lesie spaliło się 1.000 m drze- 
wa opałowego i 500 m papierówki. 
Spalony las jest w wieku 15 do 60 lat. 

Straty są bardzo duże, lecz narazie 
nieustalone. 


Liczba zabitych Arabów 
rośnie! 


Jerozolima. (PAT.) Wczoraj w 
ponika m. Rishonlezione 2 dozorców 
ydowskich została zaatakowanych 
przez uzbrojonych Arabów, którzy ror 
poczęli strzelaninę. Policja odpowie- 
działa strzałami, przyczem jeden Arab 
żostał zabity, 

W pobliżu Doirsara Br i było 
ostrzeliwane 1 odpowiedziało strzała: 
mi. Ilość rannych Arabów jest nie- 
znana. 

W czasie operacyj wojskowych w 
pobliżu Nablus zostało zabitych jeszcze 
6 Arabów. 


Przygoda amb. Cerutti 


R zy m. (A. T. E.) Ambasador wło- 
ski w Paryżu Cerutti i jego małżonka, 
była artystka węgierska Paulay, wra- 
cali samolotem z Rzymu do Paryża. 

Podczas burzy pilot stracił orjenta- 
cję, Dwa pioruny uderzyły w samolot. 
Aparat błąkał się przez 3 i pół godzi* 
ny bez celu. Gdy zapas benzyny został 
wyczerpany, pilot dokonał lądowania 
już na terytorjum francuskiem. Lądo= 
wanie odbyło się bez wypadku. 

Małżonka anibasadora doznała sil- 
nego wstrząsu nerwowego i będzie 
musiała poddać się dłuższej kuracji. 


Aresztowanie aferzystów 


Łódź. (Tel. wł). Areszłowano tu 
emerytowanego wysokiego urzędnika, 
b. kierownika referatu samochodowe- 
go w łódzkim urzędzie wojewódzkim 
inż. Brylińskiego, dalej urzędnika 
Daszkówskiego, dalej niejakiego Bu- 
chwajca i prezesa zw. przedsiębiorstw 
autobusowych Szustkiewicza. 

Na wszystkich ciążą poważne za- 
rzuty wydawania prawa jazdy i kon- 
cesyj samochodowych, względnie po- 
Średniczenia w tej sprawie. Afera za- 
łacza coraz szersze kręgi, obejmująć 
swym zasięgiem i stolicę. |<.) Jizikai. 


Demarches ambasadorów Anglji 
i Francji w sprawie Gdańska 


Wiadomości takie podaje prasa angielska 


Londyn. (PAT). Ambasador fran- 
cuski i brytyjski chargé d'affaires w 
Berlinie dokonali wczoraj jedno- 
brzmiących demarches w urzędzie 
spraw zagranicznych, dając wyraz za- 
niepokojeniu swoich rządów z racji 
wystąpienia prez. Greisera w Genewie 
oraz zapytując o stanowisko rządu 
niemieckiego w tej sprawie. 

Zastępujący nieobecnego ministra 
von Neuratha przedstawiciel urzędu 
spraw zagranicznych, dyrektor Dieck= 
hoft oświadczył, że rząd niemiecki nie 
przedsięweżmie żadnych kroków, któ- 
re mogłyby wnieść zamieszanie do sy- 
tuacji międzynarodowej. 

Wiadomość tę zamieszcza dzisiaj 
cała prasa angielska na naczelnych 
miejscach. 

Warszawa, (Tol. wł). Jak dono- 
szą, Łódź i Bielsk wstrzymały wysył- 
kę towarów do Gdańska wobec wysoce 
niepewnej sytuacji. 


Zaprzeczenie urzędówki 
gdańskiej 
Gdańsk, 8. 7. — Organ hitlerow= 
ców gdańskich, „Vorposten*, podaje 
wiadomość Polskiej Agencji Telegra- 
1icznej o interwencji francuskiego am 
basadora i wojskowego chargé d'affal- 


res w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych w Berlinie w sprawie znanej mo- 


wy prez. Greisera w Genewie. Dyplo- 
matom oświadczono, że rząd niemiec- 
ki nie podejmie żadnych kroków, któ- 
reby zagrażały spokojowi międzynaro- 
dowemu. 

Według jednak „Vorposten* odpo- 
wiedź rządu niemieckiego miała być 
inną. Oświadczyć miał rząd niemiec- 
ki, że Niemcy będą w całej rozciągło- 
ści popierać wszystkie dążenią Gdań- 
ska. 


Kontrola zdatnych do służby 
w Rzeszy 


Warszawa. (Tel. wł). Emigra 
cyjna prasa niemiecka podaje, że nić 
miecki minister wojny i spraw we- 
wnętrznych wydali wspólne zarządze- 
nie o przeprowadzeniu kontroli zdat- 
nych do służby wojskowej, którzy po- 
przednio służyli w wojsku niemiec- 
kiem. Do tego raportu kontrolnego wy* 
znaczonego w Rzeszy na 22 sierpnia 
zostali wezwani oficerowi ei urzędnicy 
wszystkich kategoryj, którzy należą 
do rezerwy wosjk kolonjalnych mary- 
narki armji lądowej oraz podoficero- 
wia rezerwy marynarki i policji oraz 
wszyscy, którzy przeszli przysposobie= 
nia wojskowe. Na terenie Prus 
Wschodnich raport obejmuje należą: 
cych do rocznika od 1910 a w pozosta» 
łych prowincjach od 1013. (w, 


Wymordowanie misji włoskiej w Abisynji 


Zamordowanych zostało kilku wybitnych wojskowych, 3 gê- 
neralem Magłiocco na czele 


R ży m. (PAT). Agencja Stefani do- 
nosi: 20 zeszłego miesiąca trzy samos 
loty, które wystartowały z Adis=Abo- 
by opuściły się w pobliżu Lekemti w 
okręgu Uollega. W samolotach tych 
znajdowała się misja złożona z geńe< 
rała awjacji Magliocco, pułk. sztabu 
generalnego Calderini, majorą Anto- 
nio Locatelli, odznączonego złotym 
medalem, inż. Prasso oraz ©. Borello. 
Ludńość miejscowa zgotowała misji 
tej bardzo serdeczne przyjęcie. 


Rano 28 czerwra banda rozbójni= 
ków, uchylająca się od kontroli miej- 
scowych szefów, zaatakowała nicocze-= 
kiwanie misję, która po bohaterskiej 
obronie musiala ulec wobec przewa» 
żającej liczby napastników, Ojciec Bo- 
rello, który sam tylko pozostał przy 
życiu, zawiadomił o wydarzeniu wła- 
dze włoskie 5 bież. miesiąca samoloty 
włoskie udały się niezwłocznie, by za- 
stosować masowe represje w stosunku 
do rozbójników i ich kryjówek. 


Min. Cot wydał bolszewikom 


wynalazki 


wojskowe! 


Rewelacyjne doniesienia prasy francuskiej 


wych (do- 
nosiliśmy już o tem pokrótce — red.). 

Naczelny redaktor „Echo de Pa- 
ris“, znakomity lotnik z czasów woj- 
ny, pos. de Kerullis, pisze, że min. 
Cot 23 czerwca wystosował do sztabu 
głównego wojsk lotniczych i departa- 
mentu konstrukcyj lotniczych pismo, 
polecające wydać władzom sowieckim 
plany i modele wieżyczki pancernej, 
uzbrojonej karabinem maszynowym, 
oraz typ działa lotniczego z r. 1923, 
strzelającego po przez oś śmigła. De 
Kerillis oświadcza, że są to najdonió- 
ślejsze wynalazki po wojnie, zapew- 
niające lotnictwu francuskiemu prze- 
wagę i protestuje gwałtownie przeciw 
udzieleniu ich Sowietom, które jutro 
mogą być sprzymierzeńcami Niemiec 
przeciwko Francji. 


W dalszym ciągu pos. da Kerillis 
ogłasza list, otrzymany od płk, Belan- 
gera, znanego konstruktora, który u= 
kończył właśnie prace nad aparatem 
celowniczym, udoskonalającym działo 
lotnicze typu 1923 r. Płk. Belanger o- 
świądcza, że właśnie miał przedłożyć 
gotowe plany i rysunki min. lotnic- 
twa, gdy przeczytał o zamiarze zak: 
munikowania ich przez rząd francuski 
Sowietom. Aczkolwiek nie podziela 
poglądów politycznych de Kerillisa, 
zzadza się jednak z nim w tej sprawie 
całkowicie. Pracował nad tym wyna- 
lazkiem po to, by służył Francji, a nie 
Sowietom. Albo zatem min. Cot da 
gwarancję, że wynalazki w zakresie 
obrony kraju nie będą komunikowane 
żadnemu obcemu państwu i wtedy 
wręczy mu swe plany, albo w razie òd- 
mowy takiej gwarancji, zatrzyma pla- 
ny przy Sobie. 

S. Kerillis zapowiada dalsze ar- 
tykuły na teń temat. 


Ceny węgla i żelaza wzrosną 
Warszawa. (Tel, wł.) W kołach 
gospodarczych kursuje pogłoska, we- 
dług której ceny węgla i żelaza mają 
być wyrównane do póziomu z przed- 
ostatniej zniżki. (w) 


Zydzi mogą się wynosić 
do Abisynji 


Warszawa. (Tel. wł.) Koła ży- 
dowskie w Warszawie zostały poruszo= 
ne doniesieniami z Rzymu o możliwo 
ściach kolonizacji Żydów europejskich 
w Abisynji, Podobno włoski minister 
kolonij, Lessona, żaakceptował przed 
łożony przez Związek Żydów włoskich 
plan kolonizacyjny, mający na celu 
osiedlenie Żydów ólropejskich w Abis 
synji Specjalna komisja będzie wy- 


słana do Adis Abeby celem bezstron- 
ńego zbadania możliwości koloniża- 
cyjnych Pod przewodnictwem wło- 
skiego min. kolonij odbyła się w Rzye 
mie przy udziale przedstawicieli gmi- 
ny żydowskiej we Włoszech narada, 
na której omawiano położenie tubyl- 
czej i napływowej ludności w Abisynji. 
Zjednoczenie gmin żydowskich we 
Włoszech postanowiło wysłać do Adis 
Abeby delegata celem założenia w tych 
miejscowościach nowoczesnych gmin 


saf 
Przedwczesne doniesienia 
Warszawa. (Tel. wł.) Doniesie- 
nie jakoby nóowomianowany ambasa- 
dor włoski Valentino miałby wręczyć 
swoje listy uwierzytelniające Prezys 
dentowi R. P. na Wawelu, są przed- 
wczesne. Żadna decyzja w tym kió: 
runku dotychczas nie zapadła. (w) 


Decydujące | | 
zagadnienia 


Pismo nasze stało zawsze na sta- 
nowisku, że decydujące dla Polski 
i jej przyszłości są dwa zagad- 
nienia: w stosunkach zewnętrznych 
kwestja niemiecka, w wewnętrznych 
— żydowska. Kto nie uznaje tego za- 
łożenia, z tym niema dla nas dyskusji 
politycznej, 

Jeżeli chodzi o załatwienie sprawy; 
żydowskiej, stawiamy znowu kwe- 
stję jasno, że załatwienie musi być nie 
pozorne, w gruncie rzeczy nie tykają- 
ce żydowskiego stanu posiadania w. 
Polsce, lecz istotne, radykalne, usuwa- 
Jące masy żydowskie z Polski. 


Śmiemy twierdzić, że postulat ten 
jest dzisiaj postulatem przygniatającej 
większości narodu polskiego, i że nie- 
ma siły ani wownętrznej, ani zewnętrze 
nej, któraby zdołała rozwój stosunków. 
naszych = powiemy więcej — pęd spo- 
łeczeństwa w tym kierunku pohamo- 
wać. I śmiemy twierdzić ponadto, że, 
jakiekolwiek zachodzą tu czy tam in- 
dywidualne przerosty tego pędu, spo- 
wodowane choremi stosunkami poli- 
tycznemi w kraju, rozbudzenie w spo- 
łeczeństwia żywiołowego ruchu prze 
ciwżydowskiego jest i pozostanie dzie- 
jową zasługą obozu narodowego. 


Ale nie 6 to nam w tej chwili cho- 
dzi; zależy nam natomiast na podkre- 
śleniu prawdy absolutnej, że nikt w 
Polsce nia zdoła niczem zatrzymać rus 
chu, zmierzającego do zrzucenia przez 
Polaków jarzma żydowskiego, do prze- 
kształcenia stosunków judeo-polskich 
na warunki bytu polskiego państwa 
narodowego. Im rychlej zrozumieją 
to nietylko sami Żydzi, ale i ci Polacy, 
którzy im się wysługują bezpośrednio 
czy pośrednio, tem lepiej dla nich. 


Sądy pracy | 

na zachodzie Polski 
Warszawa (Téi, wł.) Rada Mi- 
nistrów uchwaliła ostatnio rozporzą 
dzanie © przekształceniu sądu przemy- 
słowych i kupieckich na terenie woje- 
wództw poznańskiego, pomorskiego i 
górnośląskiej części województwa ślą- 
skiego na sądy pracy. Rozporządzenie 
przewiduje ustanowienie sądów pracy, 
w Poznaniu, Katowicach, Chorzowie, 
Gdyni, Grudziądzu, Tarnowskich Gó- 

rach, Toruniu i Bydgoszczy, (w) 


Adw. Biłyk 
wojewodą tarnopolskim 
Warszawa. (Tel. wł) Adwokat 

Alfred Biłyk, b. adjutant Rydza-Śmi- 
głego, mianowany został wojewodą 
tarnopolskim. 

Pełniący obowiązki wojewody tar- 
nopolskiego, wicewojewoda Dziewał= 
towski, przechodzi na inne stanowisko, 

Biłyk kandydował w czasia ostat- 
nich wyborów dò Sejmu, jednak nie 
otrzymał przewidzianych przez nową 
ordynację 10.000 głosów i nie zosłał 
wybrany posłom. (w) 


Niem. Biuro Informacyjne donosi. że wykó+ 


nano wyrok smierci na osobie 24-letniego Wale 
tera Scheve, skazanego 1 lutego za zdradę stanu, 


W Niemczech według ogłoczonych dopiero 
teraz przez pracę inforinacyj rozwinzał się najs 
wiekasy związek nauozycieluki Rzeszy, powsta- 
ły w r. 1904 „Niemiecki i pruski zwiazek filolo- 
mów", Zwiąnek ten skupiał wszystkie organiza- 
cje nauczycielskie krajów niemieckich. Spadko- 
bierca jogo jest zwiążok uaaózycielski narodo- 
wo-socjalistyczny, 
* 


W Szwecji w outeborgu rozpoczęła cię 
czwarta międzynarodowa konferencja lodzi ra- 
tunkowych. W konferencji tej bierze udział 36 
delegatów z 16 państw, m. in. delegat poleki, 

* 

W Paryżu komisja finansowa izby deputo- 
wańych przyjęła wniosek rządowy 0 wyńsygno- 
wanie miljona fr, na udzial Francji w ólimpja- 
dzie berlińskiej, 


LJ 

Wedłuz wyników, dochodzenia, ogłoszonych 
przez egipskie min. lotnictwa, katastrofa samo- 
lotu „City of Chartu która wydarzyła cię 21 
grudnia ub, r. byla spowodowana zatrzyma- 
niem się motorów z powodu braku benzyny. 
Hydroplan znajdował się wtedy na wysokości 
00 m. Wodowanie e było niemożliwe. 


Wedlug episu ludności dokonanego w Algie- 
rze dnia 8 marca 1936 r. ludność tej kolonii 
franeunkiej liczy 7.221000 glow, w tem 843.000 
Franćnżów, 180.000 cudzoziemców — nie musat 
manów, 6.200.000 obywateli francuskich — tis 
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W Longchamp odbyl się festyn, którego 

głównym punktem byly wspaniałe ognie 

sztuczne. Sensacją były kapitalne toalety 

paryskich pań. Na zdjęciu widzimy dwie 

wspaniałe suknie, przyozdobione .. . srebrne- 
mi lisami, 


Jak informuje prasa, w kołach „sa- 
nacyjnych* mówi się wiele o koniecz- 
ności powołania do życia nowej orga- 
nizacji politycznej. Informują miano- 
wicie, że płk. Koc w przeciwieństwie 
do dawnego B. B, ma stworzyć t. zw. 
„Zakon Rycerzy Uczeiwości*. Utrzy- 
mują, że stworzenie takiego zakonu 
natrafi na duże jednak przeszkody, 
gdyż trudno żądać od ludzi uczciwych, 
aby szli do „sanacji“. Przypuszczają, 
że więcej szans powodzenia miałby za 
to „Zakon Rycerzy Pokuty". Ale „sa- 
natorów*, chcących pokutować, jest 
podobno za mał 


Skarga przeciw 
min. Kwiatkowskiemu 


Warszawa. (Tel. wl). Redak- 
tor „Słowa* w Wilnie, b. poseł Mackie- 
wicz, wystąpił ze skargą sądową prz 
ciwko wicepremjerowi Kwiatkowski 
mu. 

Sąd grodzki w Warszawie na posie- 
dzeniu niejawnem wydał postanowie- 
nie, umarzające tę sprawę, uznał bo- 
wiem za niewłaściwe rozpatrywanie 
skargi, gdyż według konstytucji mini- 
strowie mogą odpowiadać zą swoje 
wystąpienia jedynie przed Trybunałem 
Stanu. (w) 


Z dnia 


Kwitnące zboża 


Kwitnące zboże... 
Pozyrzał się dróżki piach, 
obeschła rosy łza, 

słoneczny tuman legł — 

na rozpachniały łan — 

sen wymarzony w snach... 
Kwitnące zboże gra — 
rytmiczny wiedzie tan, 
faluje aż po brzeg 

raz naprzód — to znów wtył 
złoty się sypie pył — 
kwitnące zboże gra 


Szmerem brzmi lasu gmach, 

śpi w gąszezu nocna ćma, 

na górach leży śnieg — 

uparty, dumny pan 
topnieje w słońcu skrach — 

A w dole zboże gr: 
faluje lekko łan — 

od brzegu aż po brzeg 

jakby się słońcem spił... 

złoty się sypie pył — 

kwitnące zbeże gra... 


Klucz zgrzyta w szczęścia drzwiach ... 
z zawiasów spada rdza... 
— przedziwny, zbawczy lek — 
tym cichym polom dan — 
— po tylu — tylu łzach... 
Kwitnące zboże gra — 
z pieszczoty gnie się łan — 
od brzegu aż po brzeg 
jakby zaklęty był — 
złoty się sypie pył — 
kwitnące zboże gra... 
HANKA 


Żydostwo łódzkie prześladuje pech 


P. Krotoszyńska przylapana na szmuglu, a Salmonowice po- 
pelnit samobójstwo 


Łódź, 8. 7. Komisja dewizowa ©- 
trzymała meldunek o usiłowaniu prze- 
wiezienia nielegalnie walut przez gra- 
nicę. Przy przejeździe z Orłowa do 
Zoppot aresztowana została żona prze- 
mysłowca łódzkiego p. 
która wiozła przy sobie znac 
kwotę w walutach obcych. 

Aresztowaną oddano do dyspozycji 
władzom sądowo-śledczym, które ze 
względu na słaby stan zdrowia zwolni- 
ły ją za kaucją 2.000 zł. 

Onegdajszej nocy popełnił samobój- 


Echa strajkowe z kopalni „Szyby Jankowice 


$ukurs tysiąca 


stwo znany przemysłowiec, właściciel 
fabryki i składu mebli 45-letni Marek 
Salomonowicz, zamieszkały przy ul. 
Magistrackiej 15. 

Przyczyną samobójstwa — jak re- 
feruje prasa żydowska — nie została 
narazie stwierdzona. Mimo późnej po- 
ry, natychmiast wszczęto dochodzenie, 
które nie konkretnego narazie nie u- 
staliło. Prawdopodobnie do samobój- 
stwa przyczyniły się złe warunki ma- 
terjalne. 


kobiet i dzieci 


Wyniki konferencji u wojewody — Strajk zaostrza się — 
Pochód żon strajkujących pod starostwo — Obok okupowa- 
nej kopalni 


Rybnik. (Tel. wł.) Jak informu- 
ja, strajk okupacyjny na kopalni „Szy- 
by-Jankowice* zaostrzył się. W wyni- 
ku konferencji u wojewody śląskiego 
dyrektor kopalni dr. Buzek wycofał 
wniosek o unieruchomienie tej kopal- 
ni, przyczem komitetowi strajkowemu 
przyrzeczono, że na kopalnię wysłani 
zostaną niezależni inżynierowie - fa- 
chowcy, którzy mają stwierdzić, czy 
rzeczywiście zachodzi konieczność u- 
nieruchomienia kopalni. Wyniki tej 
konferencji przyjęli strajkujący spo- 
kojnie, oświadczając, że strajk będzie 
kontynuowany nadal, do czasu zupeł- 
nego uwzględnienia ich żądań, oraz 
udzielenia gwarancji, że w przyszłości 
nie nastąpią dalsze redukcje. Rodziny 
strajkujących w dalszym ciągu do- 
starczają okupującym kopalnię robot- 
nikom pożywienie. Burmistrz Rybnika 
przyrzekł rodzinom strajkujących jed- 
norazowy zasiłek. 

Jak się dowiadujemy, żony i dzieci 
strajkujących robotników z Bogusze- 
wie udały się w pochodzie do Rybnika 


i zastrzymały się przed gmachem sta- 
rostwa. Pochód liczył conajmniej ok. 
tysiąca osób. Wyłoniono z niego deie- 
gację, która udała się do starosty i 
przedłożyła mu odpowiednie postulaty. 
Starosta przyrzekł postulaty te u- 
względnić. Z przed starostwa pochód 
kobiet i dzieci ruszył do Boguszewic 
i ulokował się obok kopalni „Szyby- 
Jankowice". Żony strajkujących 0- 
świadczyły, że razem z mężami wal- 
czyć będą o byt i wraz z dziećmi przy- 
stąpią do strajku głodowego, w razie 
nieuwzględnienia postulatów robotni- 
czych. 

Trzech górników, którzy zasłabli w 
kopalni, odwieziono do szpitala. 

Dzisiaj, sw środę, odbyła się w gma- 
chu starostwa w Rybniku konferencja 
rady załogowej i komisjii między- 
związkowej z dyrektorem kopalni dr. 
Buzkiem. Na konferencji tej delegaci 
robotników wystąpili z żądaniem u- 
względnienia dalszych postulatów 
strajkujących. Wynik konferencji do 
tej chwili nie jest znany. 


MANEWRY W BELGJI 


W pobliżu miejscowości Limbourg odbywają się manewry armji belgijskiej. Specjalną 
rolę odgrywają w nich zmotoryzowane oddziały pancerne. 


Sprawa 
Hofmokl-Ostrowskiego 


Warszawa. (PAT) Sąd grodzki 
oddział 12, rozpatrując wczoraj podae 
nie obrońcy oskarżonego o zwolnienie 
za kaucją, pozostawił ten wniosek bez 
uwzględnienia, wobec czego adw. 
Hoffmokl - Ostrowski w dalszym ciągu 
pozostaje w areszcie. 


Balon belgijski wylądował 
w Czechosłowacji 


Praga. (PAT.) Czechosłowacka 
agencja telegraficzna donosi, że kuli- 
sty balon sportowy z Belgji z 4 nawi- 
gatorami belgijskimi, który przeleciał 
nad Niemcami z zamiarem lądowania 
w Polsce, wylądował wczoraj wieczo- 
rem w pobliżu Cieszyna po czeskiej 
stronie granicy. 


Echa zajść w Małopolsce 


Lwów. (Tel, wł.) Półoficjalna ag. 
„Wschód”, uchodząca za organ lwow- 
skiego urzędu wojewódzkiego, wydała, 
komunikat, poświęcony ostatnim wy- 
darzeniom na terenie Małopolski. Ko- 
munikat ten utrzymuje, że w terenach 
nad Sanem „podłoże strajku rolnega 
było wybitnie- polityczne“, Podobnie 
agencja informuje, że „w Nowosielcach 
z uroczystości na cześć chłopa boha- 
tera, obrońców kraju, usiłowano urzą+ 
dzić manifestację polityczną”. 

Agencja Press, która ten komuni- 
kat ogłasza, dodaje od siebie następu- 
jacą uwagę: „Komunikat lwowski, je- 
go ton i zabarwienie, wywoła w całym 
kraju zainteresowanie i zapewne poło- 
ży kres pewnym złudzeniom politycz- 
nym, żywionym ostatnio przez dość 
szerokie koła ludności.* 


Powrót p. Witosa? 

Katowicka „Polonia“ donosi. z kół 
politycznych w Warszawie o możliwo- 
ściach powrotu do kraju p. Witosa. 

„Uchodzi za pewne — pisze „Pa: 
lonja“ — że skoro zeszłoroczna amne- 
stja nie objęła emigrantów, to obecnie 
nie będzię żadnej dodatkowej amne- 
stji dla kilku osób. Możliwe jest nato- 
inne wyjście. Oto cofnięte mo- 
głyby być listy gończe przeciw W. Wi- 
i jego towarzyszom, Wyrok 
obowiązywałby nadal, natomiast ža 
den policjant nie śpieszyłby się z are- 


sztowaniem prezesa Str. Ludowego. 
Warto tu przypomnieć, że p. Prager, 
który wrócił z zagranicy, nie został 


A ny, ani nie zgłosił się 

zienia, Jest rzeczą władz 
sądowych wezwać skazanego do odsie- 
dzenia kary. 

„Przed powrotem p. Witosa min. 
Grabowski oświadczyłby w wywiadzie 
z przedstawicielem „Iskry“ lub PAT-a, 
że wykonanie wyroku co do W. Wito- 
sa zostanie odłożone na półtora roku 
lub dwa lata. Krok taki miałby być u- 
zasadniony jużto zasługami W. Wito- 
sa w r. 1920, jużto chęcią umożli- 
enia mu „zmazania nową działalno- 
ścią win, które zostały osądzone w 
procesie brzeskim“. 

Pogłoski tego rodzaju należy oczy- 
wiście przyjmować z największą ©- 
strożnością”. 


Gdzie jest nianiek sześć... 


Spójrzmy prawdzie w oczy — Jedynie emigracja do miast... — Walkao byt — Kto ma 
prawo do życia w Polsce? — „Działalność na szkodę państwa“! — „Sanacja“ działa... 


Łódź, 8 lipca 

Spójrzmy prawdzie w oczy. Tak 
liczna przed wojną emigracja Polaków 
czy to do Ameryki Północnej, do Sta- 
nów Zjednoczonych i Kanady, czy też 
do Ameryki Południowej, przedewszy- 
stkiem do Brazylji — ustała. Us 
również emigracja sezonowa do Nie- 
miec, a powojenna emigracja do Fran- 
cji zakończyła się wyrzuceniem Pola- 
ków, gdy już odbudowali zrujnowany 
kraj i stali się niepotrzebni.. Trudno 
ostatecznie żądać od jakiegoś kraju, 
aby ze szkodą własnych obywat? ży- 
wił przybyszów, nawet jeśli ci przyby- 
sze w swoim czasie oddali usługi, bo 
ojczyzna jest na świecie jedna, wszel- 
kie zaś czasowe miejsca zamieszkania 
zawsze mogą się usunąć z pod nóg. 
Gorzej, że za pracę dokoła odbudowy 
Francji zapłacono Polakom nieprawną. 
konfiskatą przymusowych składek i 


wygnano ich dosłownie w jednej ko- 
szuli... Lecz nie los naszych reemigran- 
tów jest właściwym tematem niniej- 
szego artykułu. Chodziło nam jedynie 
o stwierdzenie faktu, że dziś przyrost 
ludności wiejskiej nie może juź emi- 
grować zagranicę, lecz musi jakoś b- 
kować się w kraju. 

Pierwotnie lokowanie się to pole- 
gało poprostu na pozostawaniu w ro- 
dzinnej wsi, gdzie ostatecznie na paro- 
hektarowe gospodarstwo przypada 
dziś po kilka, a nawet kilkanaście 
dorosłych osób, stwarzając niawidocz- 
ne, lecz straszne w swych skutkach 
bezrobocie. Już ostatnie komisje po- 
borowe spostrzegły rezultat tego prze- 
ludnienia wsi w postaci ogromnego 
procentu niedorozwiniętych i cherła- 
ków wśród materjału rekruckiego. Jesi 
to rezultat systematycznego niedojada- 
nia od łat najmłodszych... Potworny 


w swej grozie obraz: polska wieś stale 
głoduje! 

I ostatecznie chłop postanowił, ru- 
szyć do miast i miasteczek w poszuk. 
waniu chleba. Imigracja ludności 
wiejskiej do miast nie jest zjawiskiem 
nowem, lecz dziś ma zgoła odmienny 
charakter. O ile w dawnem Królestwie 
Kongresowem za rządów Lubeckiega 
imigracja ta wywołana została przez 
wzmożony popyt w miastach na siłę 
roboczą i chłop szedł do miasta nietyle 
z musu, ile ze względu na wyższe za- 
robki w fabrykach, o tyle dziś nikt 
chłopa do miasta nie wabi i nie za- 
prasza. Wprost przeciwnie, wszystke 
się robi, aby tylko zapobiec temu „ka- 
tastrofalnemu' schłopieniu, a właści- 
wie spolszczeniu miast! Obawa przed 
zalewem miast przez chłopów wypły> 
wa n biurokracji przedewszystkiem z 
wrodzenego lenistwa. Chłop, siedzący, 
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na roli, choćby nawet marł z głodu 
skutkiem przeludnienia, nie ma pra- 
wa do rozmaitych opiek społecznych, 
funduszów pracy itp. Pana naczelnika 
obchodzi głównie to, aby mieć jaknaj- 
mniej kłopotu z „hołotę”, która prze- 
szkadza w normalnym toku urzędo- 
wania, pisania papierków! Również i 
urzędy, powołane do pilnowania po- 
rządku, tudzież bezpieczeństwa pu- 
blicznego, niechętnem okiem patrzą na 
tę imigrację, Na wsi chłop nawet 
głodu nie jest straszny, bo nie ma 
na kim wywrzeć swej głodnej pasji, 
juściż nie będzie walczył z takim s: 

mym głodnym sąsiadem.. A większ 

własności rolnej jest coraz mniej. Nic 
więc innćgo nie pozostaje chłopstwu, 
jak biernie głodować i karleć! 

Znacznie jednak gorzej jest, gdy 
chłop wkroczy do miasta, Tu konflikt 
pomiędzy głodującym chłopem, a sy- 
tym Żydem jest nieunikniony. Zatem 
i bezpieczeństwo publiczne może być 
narażone na szwank... 

Jednak żadne okólniki nie zdołają 
powstrzymać tego procesu. Chłop mu- 
si i będzie emigrował do miast i kon- 
flikt pomiędzy dotychczasowym mie- 
szkańcem miasta, a przybyszem jest 
nieuchronny, Tem bardziej nieuchron- 
ny, że żydostwo zdecydowane jest bro- 
nić swego stanu posiadania. Polska 
to nie Francja, a Żyd to nie Polak- 
imigrant, który pokornie wyjeżdża, gdy 
mu każą, bo dla Francuzów zbrakło 
pracy i chleba, 

5 lipca w Łodzi odbył się ogólno- 
polski zjazd żydowskiego kupiectwa, 
na którym uchwalono rezolucję tej 
treści, że opanowywanie przez Pola- 

ków handlu, który był dotychczas nie- 
mal monbpolistyczną domeną žydo- 
stwa, jest działalnością ma szkodę 
Państwa! Jest to zupełnie niedwu- 
znaczna zapowiedź żydostwa, iż goto- 
we jest do najzaciętszej walki z imi- 
gracją Polaków do miast i do handlu. 
A określenie tej imigracji jako „dzia- 
łania na szkodę Państw: wyraźnie 
wskazuje na zamiar wyzyskania „czyn- 
ników“, jako obrońców żydowskiego 
stanu posiadania, Zresztą nie trzeba 
aż tak „głębokiego* spostrzeżenia, Oto 
na tem zjeździe uchwalono wysłać w 
tej sprawie specjalną delegację do 
emjera Skłądkowskiego... Należy 
jednak wątpić, czy pan premjer zdoła 
powstrzymać, nawet gdyby zechciał, 
głodujących chłopów od „najazdu“ na 
zażydzone miasta. Okólnik nie wiele 
tu wskóra, trudno bowiem wieśniaków 
„przywiązywać do miejsca zamieszka- 
nia, jak to było za czasów pańszczy- 
zny, a jedyny skuteczny sposób pole- 
gałby na zapewnieniu chłopom pracy 
i chleba na wsi, co nawet, zdaniem 
„ ministra Poniatowskiego, jest w obec- 

nych warunkach nierealne.., 

Pozostaje zatem jedno: zydostwo 
będzie prowadziło ofensywę. Jak to 
wygląda w praktyce, wykazały kulisy 
zajść w Przytyku... 

Należy jednak podkreślić jeden za- 
sadniczy moment. Oto żydowskie ku- 
piectwo na tym zjeździe po pierwsze 
nie zawahało się dojrzeć walki pomię- 
dzy sobą a Polakami, powtóre wyka- 
zało kolosalną solidarność. 

A jak jest z kupiectwem chrześci- 
jańskiem? 

Oto w samej tylko Łodzi wśród 
kupców - chrześcijan działa ni mniej, 
ni więcej, jeno aż sześć różnych związ 
ków! Nie chcemy być gołosłownymi. 
Oto one: „Zrzeszenie Chrześc. Prze 
stawicieli i Kupców Podróżujących*, 
„Stow. Polskich Kupców i Przemysłow- 
ców Chrześc.*, „Zrzesz, Chrześc. Kup- 
ców Det. i Drobnych Przem,*, „Stow. 
Drobnych Kupców i Przemysłowców”, 
„Zw. Kupców Winno-Wódczanych i 
Przedsiębiorców Koncesjonowanych", 
oraz jeszcze jeden podobny związek 
przy ul. Kilińskiego 136... Nię wlicza- 
my tu szeregu drobniejszych organiza- 
cyj, jak „Chrześc, Związek Właścicieli 
Mleczarń* itd. Słowem, o interesy kup- 
ca-chrześcijanina „dba“ oma] nie dzie- 
sięć wzajemnie zwalczających się orga- 
nizacyj. Rzecz jasna, że interesy chrze- 
ścijańskiego kupiectwa wychodzą na 
tem jak najgorzej i imigrant ze wsi 
niewiele będzie miał poparcia w walce 
o chleb z solidarnem żydostwem. 

W czem tkwi przyczyna tego Toz- 
bicia chrześcijańskiego kupięctwa? 

Mimowoli nasuwa się przypuszcze- 
nie, że ostatecznie te tak liczne związ- 
ki reprezentują różne kierunki poli- 
tyczne i właśnie polityka jest powo- 
dem rozbicia solidarności ęehrześcijań- 
skiego kupiectwa? Tak jednak nie 
jest. Niema] we wszystkich tych orga- 
nizacjach zarządy są opanowane przez 
„sanację". Jakiż zatem jest cel owego 
rozbicia? Trudno na to odpowiedzieć. 
Może tylko personalne ambicje, a może 
i głębsze jakieś przyczyny. Jedno nie 
ulega wątpliwości, że żydostwe na tem 
rozbiciu wychodzi doskonale. Oni dzia- 
łają solidarnie, a chrześcijanie pochło- 


piectwa? Oto kupiectwo zawsze było 
skłonne do ugody. Lepiej niech będzie 
„sanator“, bo on jakoś ma większe 
wpływy u władz itd. Istotnie „dzia- 
łącz" taki w. ma, ale co z tego 
chrześcijańskie kupiectwo? 1 
Nadchodzi cząs, że wszystkich „nie- 
spostrzegawczych i państwowotwór- 
czych* działaczy zmiecie fala wiejskiej 
imigracji, bo chłop kwestję żydowską 
widzi, jest ona dla niego kwestją życia 
i śmierci, a nie jest tak skłonny do 
kompromisów, jak  „obłaskawiony* 
mieszczuch ... ha. 


nięci są wewnętrznemi rozgrywkami! 
Co ważniejsze, „sanacyjne zarządy” 
oczywiście „niedostrzegają” kwestji ży- 
dowskiej i wówczas, gdy Żydzi skłonni 
są do jak najostrzejszej walki z chrze- 
ścijańskim handlem, kupiectwo chrze- 
ścijańskie pozbawione jest należytej 
obrony! 

Mimowoli nasuwa się jeszcze jedno 
pytanie. Dlaczego w organizacjach, 
których członkowie poszczególni do- 
skonale widzą żydowskie niebezpie- 
czeństwo, w zarządach zasiądają ludzie 
nie uznający walki o byt polskiego ku- 


58.140 zł nasamolot „Chrobry” 


Do dziś 8 b. m. włącznie złożono na samolot „Chrobry“ 
58.140 zł — Szczegółowe sprawozdanie z tego dnia poda- 
my później 


Mistrzostwa Polski pań w Łodz 


Bilans tegorocznych mistrzostw lekkoatletycznych — Po- 
szczególne konkurencje 


"Tegoroczne mistrzostwa lekkoatle- Drużyna „Warszawianki“, która 
tyczne Polski pań, odbyte w Łodzi, | zajęła drugie miejsce w ogólnej punk- 
wykazały, niestety, że nie we wszyst- | tacji, reprezentowana przez 7 zawodni- 
kich okręgach nasze czołowe lekko- | czek, naogół zawiodła. Za wyjątkiem 
atletki wykazują formę, ja należa- | Puszkinówny i Chrzanowskiej, reszta 
loby się spodziewać w obliczu zbliża- | zawodniczek wykazuje zupełny 

się Olimpjady w Berlinie. Nawia- ! ręki trenera i zaprawy, choć warunki 


Drużyna „Sokoła“ grudziądzkiego, która w ozólnej punktacji zajęła pierwsze miej- 
ace na mistrzostwach lekkoatletycznych Poleski i Łodzi. 


fizyczne posiadają doskonałe, zwła- 
szeza Dutkówna, która ma świetną 
postawę na miotaczkę. 

Drużyna „Makabi” z Krakowa, któ- 
ra zajęła trzecie miejsce, posiada tyl- 
ko jedną zawodniczkę, zasługującą na 
wyróżnienie, w osobie Freiwaldówny. 
Reszta przeciętna. 

„Sokół“ Łódź, mając tylko jedną za- 
wodniczkę, w osobie Wajsówny, zdo- 
był czwarte miejsce. Wajsówną za- 
jęła cztery pierwsze miejsca: w kuli, 
dysku, skoku w dal z miejsca i wzwyż 
Z. S$. Lwów przez świetną sprinterkę 
Batiukównę zdobywa 5 miejsce. Za- 
wodniczka ta rokuje na przyszłość jak 
najlepsze nadzieje, gdyż wyniki jej 
przy racjonalnych treningach i opiece 
specjalnego trenera mogą być wiele 
lepsze od dotychczasowych. 

Barw Ł. K. S-u broniły dwie za- 
wodniczki: Kwaśniewska i Noskiewi- 
czowa. Coprawda naszą olimpijka nie 
osiągnęła na mistrzostwach w oszcze- 
pie spodziewanych rezultatów, nie po- 
biła ostatnich rekordów, jednakże wy- 
kazuje doskonałą formę i udział jej 
na Olimpjadzie będzie niewątpliwie 
cenny dla naszych barw. 

Siódme miejsce w ogólnej punkta- 
cj zajęła sympatyczna czwórka, repre- 
zentująca barwy Tomaszowskiej Fa- 
bryki Sztucznego Jedwabiu. U zawod- 
niczek tych na wyróżnienie zasługuje 
faki, systematycznej pracy nad sobą, 
nad poprawieniem formy, co w rezul- 
tacie przynosi owoce w postaci stale 
polepszonych wyników w poszczegól- 
nych konkurencjach. Z dalszych za- 
wodniczek doskonałą okazałą się 
Wenclówna ze „Skry“ Warszawa, osią- 
gając w skokach pierwsze miejsce. 
Orzełówna z K. P, W. Katowice, pomi- 
mo pobicia rekordu śląskiego w biegu 
80 mtr. przez płotki i osiągnięcia 1,40 
mtr. w skoku wzwyż, naogół nie wy- 
kazała spodziewanej formy. 

Bezkonkurencyjną w biegu na 800 
mtr. okazała się Nowacka z A. Z. S. 
Warszawa, która zaimponowała sty- 
lem-i formą, zostawiając w tyle za- 


sowo dodajemy, że na starcie zabrakło 
kilka znanych zawodniczek Poznania 
i Śląska. 

Chege scharakteryzować polską 
lekkoatletykę pañ, musimy stwierdzić, 
że jedyna nasza nadzieja, to zasadni- 
czo trzy zawodniczki, które mogą za- 
jąc zaszczytne miejsce w Berlinie, a 
mianowicie; Waląsiewiczówna, która 
przybywa do Polski w dniu 9 bm, 
Wajsówna i Kwaśniewska. Reszta za- 
wodniczek nie wychodzi wogóle w ra- 
chubę. Swoistą rewelacją tegorocznych 
mistrzostw Polski były niewątpliwie 
zawodniczki „Sokoła“ z Grudziądza, 
które osiągnęły niebywały sukces, zdo- 
bywając w ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce. Sukcęs tem więcej cenny, że 
całkowicie zasłużony,  Zawodnicz- 
ki te wykazały wspaniały ma- 
terjał, formę i -= co  najważ- 
niejsze — odpowiednie przygotowanie 
do takiej imprezy, jaką jest elimina- 
cja przedolimpijska. U wszystkich za- 
wodniczek rzucała się w oczy racjo- 
nalna zaprawa, niezwykła ambicja i 

e 


Wicemistrz Polski druż. „Warszawianki". 


wysoki poziom opanowania kultury 
fizycznej. Świetne w skokach i bie- 
gach krótkich, słabsze w rzutach za 
wyjątkiem dobrej Gackowskiej, nie 
wiadomo dlaczego nie startowały w 
skokach w dal i sztafecie 2200 mtr. 
a uzyskałyby napewno o wiele lepszy 
stosunek punktowy. f 


Szkoda, że nie było na mistrzostwach 
Świderskiej. Pojedynek pomiędzy ry- 


wodniczki na przeszło 40 ontwath | 


Detilađa zawodniczek przed rozpoczęciem 
mistrzostw. Prowadzi Wajsówna. 


walkami na tym dystansie byłby nie- 


e | wątpliwie największą emocją w bie- 


gach średnich. Daszutówna z „Jagiel- 
lonji“, aczkolwiek przedstawia typ 
wartościowej sprinterki, musiała ulec 
swoim więcej rutynowanym przeciw- 
niczkom. Mimo to posiada wszelkie 
dane. aby w przyszłości zabłysnąć 
prawdziwym talentem. " 

Z pozostałych zawodniczek nie 
można pominąć Kamińskiej z I. K. P. 
i Wodnickiej ze Zjednoczonych. Pierw- 
sza skokiem w dal 4.99 mtr. zdobyła 


brak | wicemistrzostwa Polski, druga nato- 


miast, startując w biegu na 800 mtr. 
pierwszy raz w konkurencji ogólnopol- 
skiej. zajęła trzecie miejsce. 

Ogólnie biorąc, ubiegłe mistrzostwa 
Polski, jako zawody o charakterze eli- 
minacyjnym przed olimpjadą, nie 
przyniosły w rezultacie spodziewanych 
rewelacyj, nie przeszkadza to jednak, 
że polska lekka atletyka posiada ze- 
społową dość poważną siłę, która mo- 
że na boisku stawić czoło zagranicy. 


dy zbożowe 


Bydgoszcz 
x dnia 8 lipca 1086 r. 

Ceny orientacyjne: żyto 14.25—14.50; pszenica 
W-19.25, jęczmień 14.25—1450; owies standare 
towy 14.25—14.50, otręby żytnie 8.75—9,26, otre- 
by pszenne grube 8—0.25, otręby pszenne 1 
średnie 8.5—9; otręby pezenne miałkie 9—9,5: 
otręby jęczmienne 11—12. Ogólne ueposobii 
spokojne, 


Poznań 
33 A Rognań, 8 T. 1986-r. 
Warunki: Handel hurtowy parytet Poznań, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg: 
STANDARTY: 1) żyto 700 g/l. 2) pszenica 
158 gl, 3) owies 420 g/l 
Ceny orjentacyj! 


Żyto (Usposob. słabe)  „ « 18.50— 13,75 

Pszenica (Usposob. słabe) » e a 18.50— 18,75 

Jęczmień zimowy s « « es a + + „ 1450 
Uspospbienie stalsze. 

Owies 450—470 gl. . sos» 15,50— 15,78 

Owies standartowy + aa s 1600— 15.25 
Usposobienie spokojni 

Mąka 

żytnia wyciąg. 0-30% wł, w. s « + Ż1,25— 21.50 

$ytnia gat. I 0-50% wl. w.» e . 20,75— 21,00 

żytnia gat. I 0-65% wl w,» + + 19.75— 2025 

żytnia gat, II 50-65% wł, w.e + 14,50— 15,50 

żytnia pośl. pon. 65% wł. w. « + 18.00— 14.00 


Usposobienie spokojne. 


pszenna gat. I wyc. 1-20% wl. w, 50 
pszenna gat. IA 0-45% wł, W.. » 1.50 
pszenna gat, IB 0-59% wł, w. . . 50 
pszenna gat, IQ 040% wł w., . ,00 
pszenna gat, ID 0-00% wł. w.. « 00 
pszenna gat. ITA 20-55% wł. w. . (25 
pszenna gat, HB 20-05% wł. w. . 15 
pszenna gat. IID 45053 wi. 25 
pszenna gat, ITF 55-05% wi, |50— 21.00 
pszenna gat. TIG 60-05% wł. w.. 19,00— 19.50 
pszenna gat. IIIA 60-70% wł. w. 17,00— 17.50 
pszenna gat, IIIB 70-75% wł, w, 15.00— 1550 
Usposobienie spokojne. 
Otręby żytnie stand. + ST— 026 
Otręby pszenne grube ++. 900— 950 
Otręby pszenne sredni 8,0— 8.75 
Otręby jęczmienne 9,50— 10.75 
Gorczyca . . + » 32.00— 84,00 
Groch Folzera . 20.00— 22,00 
łubin niebieski + » 1125— 11,75 
Eubiu żóty . . « e s + a 6 + 1600— 15.50 
Makach lniany w taflach , „ » 1600— 16.25 
Makuch rzepak. w taflach . . , 18,75— 14,00 
Makuch słonecznik. w tafl, 443% - 1800— 16.50 
Słoma pszenna Juzem 140— 165 
» pszenna prasow. 190— 215 
żytnia luzem , 150— 1.75 
prasowa 2.25— 2.50 
0 


owsiana prasowana + 
jeczmiunna luzem , 
» jęczmienna prasowi 


m owsiane luzem , » » 


+... 


nadnoteckie luzem 

n nadnoteckie prasowane , , 

Ogólne usposobienie spokojne. 
Warszawa 

z dnia 8 lipca 1936 r. 

jednolita 20— pszenica sbiera- 

yto zbię- 

nolity 15.25—16,75; 

owies _ zbierany 


Warszawska 
uiełda pieniężna 
© „Z dnia 8 lipca 1936 r. 
„_Beleia 89,30, Holandia 359,75, Londyn 2631, 
Nowy Jork (kabel) 52m4: Paryż 3501, Praga, 
21,96. Sztokholm 186,70; Szwnicarja 11295, 
Usposubienie przeważnie etubsze, 


umer 153 


— ORĘDOWNIK, piątek, 


dnia t0 lipca 1936 Strona 5 


Na torze kolejowym pod Gułtowa- 
mi, gdzie wydarzyła się groźna kata- 
strofa kolejowa w ubiegłą środę, od- 
bywają się w dalszym ciągu prace nad 
uporządkowaniem i  naprawieniem 
bocznicy kolejowej. 

__W poniedziałek rano, jak już dono- 
siliśmy, rozpoczęto prace nad usunię- 


Kto spowodował katastrofę 


ciem wagonów i parowozu. Na miejsce 
wyjechał specjalny pociąg ratowniczy, 
zaopatrzony w różne dźwigi i lewary 
do wydźwignięcia tak parowozu, jak 
i rozbitych wagonów. Największym 


ciężarem to parowóz typu O. 
który waży po napełnieniu wodą i wę- 
glem 79.000 kg; wagan tendra parowo- 


pod Gułłowami 


„ai ==" 
zu wynosi 51.000 kg. Z cyfr tych wyni- 
ka, że chodzi tu o podniesienie cię: 
rów, idących w setki centnarów. Na 
fotografjach widzimy prace nad usu- 
nięciem zdruzgotanych wagonów i na- 
prawą toru pod Gułtowami. 
—— 


rol m. 


oficjalny komunikat ministerstwa komunikacji 


Warszawa. (PAT.) W związku 
z wykolejeniem się pociągu pośpie- 
sznego w dniu 1 lipca rb. na stacji 
Gułtowy pod Poznaniem, min. komu- 
nikacji, po przeprowadzeniu dochodze- 
nia i szczegółowem zbadaniu miejsca 
katastrofy, podaje do wiadomości co 


następuje: 
Winę wypadku ponosi maszynista 
Franciszek Morski, który przy wjeździe 
na tor boczny st. Gułtowy rozwinął 
niedozwoloną szybkość. 
W następstwie wypadku maszyni- 
sta Morski poniósł śmierć na miejscu, 


a urzędnik pocztowy Górecki Wincen- 
ty zmarł wskutek odniesionych ran, 
ponadto doznało obrażeń 5 pracowni- 
ków kolejowych, 2 pracowników z ob- 
sługi wagonu restauracyjnego oraz 5 
podróżnych. 


Privatum czy publicum 


„złe milczenie” I złe $łosy! 


Na marginesie namiętnej dyskusji z artykułem „Orędownika' 


Artykuł nasz p. t „Złe milczenie" 
zwrócił uwagę innych pism i — apro- 
bowany przez jedne, atakowany przez 
inne — stał się tematem ożywionej, 
miejscami namiętnej dyskusji. 

Prasa „sanacyjna”" wystąpiła z za- 
rzutem, że podkreślanie nadużyć Twar- 
dowskiego i Parylewiczowej jest w 
chwili obecnej dywersją przeciwko wy- 
stąpieniom i rozruchom politycznym 
w rodzaju zajazdu Doboszyńskiego na 
Myślenice. Inny argument pod naszym 
adresem brzmiał tak, że insynnujemy 
rządowi i obozowi rządowemu akcję 
dywersyjną, polegającą na rozdyma- 
niu awantury myślenickiej celem ze- 
pchnięcia na drugi plan dyskusji pu- 
blicznej afer korupcyjnych. 

Możnaby ten łańcuch zarzutów dy- 
wersyj i kontrdywersyj pomnażać bez 
końca o coraz nowe ogniwa. Nie wej- 
dziemy jednak na tę drogę, ponieważ 
jest to droga kręta i ciemna, prowadzą- 
ca na manowce. Zajmiemy się nato- 
miast innym zarzutem, wysuniętym 
przez jedno z pism prorządowych, a 
brzmiącym w streszczeniu mniej wię- 
cej tak: 

Rząd wykrywa nadużycie i oddaje 
winnych, niezależnie od ich pozycji 
społeczno - politycznej, w ręce władz 
sądowych Nadużyciami Twardow- 
skiego zajęły się sądy państwowe i wy- 
dały o nich wyrok. W jakim zatem 
celu ma się temi nadużyciami zajmo- 
wać jeszcze Sejm i Senat? 

Podejmujemy chętnie ten zarzut nie 
dla obrony i postawienia na swojem, 
ale w przekonaniu, że dalsza dyskusja, 
na tei właśnie prowadzona platformie, 
leży w interesie publicznym. 

Czy wyrok sądowy, skazujący Twar- 
dowskiego na 5 lat więzienia za przy- 
właszczenie funduszów publicznych, 
popełnione na wysokiem stanowisku 


urzędowem, ma być uznany za ostat- 
nie słowo moralności i dobra publicz- 
nego w tej sprawie? 

Twierdzimy, że nie. Twardowski 
w swej obronie z oskarżonego prze- 
szedł do roli oskarżyciela i wywodził, 
że naruszył fundusze publiczne dla ce- 
lów politycznych, na „kiełbasę wybor- 
czą' i to nie z własnej inicjatywy, ale 
na polecenie przełożonych. 

Sąd orzekł o winie indywidualnej 
Twardowskiego, ale nie wypowiedział 
się w sprawie podniesionych przez nie- 
go zarzutów, ponieważ nie były one 
przełmiotem skargi i procesu. A za- 
tem sprawa korupcji politycznej jest 
zagadnieniem otwartem. 

Padło oskarżenie w formie wyzna- 
nia jednego z ewentualnych wykonaw- 
ców, a skoro tak, to opinja publiczna 
i publiczny interes wymaga wszech- 


stronnego, zupełnego wyświetlenia tej 
sprawy. Jeżeli były starosta twierdzi, 
że z polecenia wyższych władz admini- 
stracyjnych obracał pieniądze publicz- 
ne, rządowe i samorządowe, na cele 
B. B. W. R., to parlament jako najwyż- 
szy organ kontroli publicznej ma obo- 
wiązek zbadać ten zarzut i stwierdzić 
stopień jego prawdziwości. Sąd tą 
sprawą nie może zajmować się tak 
długo, dopóki nie otrzyma oskarżenia 
ze strony rzecznika interesu publicz- 
nego. czyli prokuratora, który nie jest 
organem sądu, ale urzędnikiem, zależ- 
nym od ministra sprawiedliwości. 
Naruszenie przez urzędnika fundu- 
szów publicznych na własne cele, 
to jest zło prywatne, malum privatum. 
Ale to, co powiedział Twardowski w 
swej obronie, a co nie spotkało się na- 
wet 7 zaprzeczeniem urzędowem, to 


Gdy Polak bierze się do handlu 
jest to „czyn antypaństwowy” 


Żydowska bezczelność nie ma granic 


Łódź, 8 7. — Dnia 5 bm. odbyło 
się w stowarzyszeniu kupców m. Łodzi 
(Piotrkowska 73) posiedzenie komitetu 
wykonawczego rady naczelnej kupiec- 
twa żydowskiego w Polsce. 

A oto przebieg tego posiedzenia wedle 
żydowskiego „Głosu Poran. „Posie- 
dzenie zagaił prezes Juljusz Lewsztajn, 
który powitał w serdecznych słowach 
zebranych i dał wyraz zadowoleniu, 
że: komitet wykonawczy wybrał Łódź 


jako kolejne miejsce posiedzeń, po- 
czem życzył owocnej pracy i dodatnich 
ików zbiorowych wysiłków nad 


wydźwignięciem życia gospodarczego. 


W dyskusji stwierdził komitet wy- 
konawczy, że akcja, prowadzona na 
odcinku gospodarczym przeciwko ży- 
dowskiemu kupiectwo, a zmierzająca 
do wyeliminowania Żydów z handln 
i wyrugowania ich z posiadanych pla- 
cówek, podważa interesy państwa, 
ściśle związane z ogólnym dobrobytem 
wszystkich jego obywateli bez różnicy 
wyznania i narodowości. W sprawie 
tej postanowiono wysłać delegację do 
p. premjera, generała Sławoj-Skład- 
kowskiego." 

Do tej sprawy jeszcze powrócimy. 

— 


jest zło publiczne, malum publ A 

Nie można opinii i jej przedstawi- 
cielce, prasie brać za złe tego, że W 
sprawach tego rodzaju domaga się u- 
stalenia stosunku między malum pri- 
vatum i malum publicum, Wrażli- 
wość pod tym względem nie jest obja- 
wem ujemnym, ale dodatnim. r 

Tu pozwolimy sobie przytoczyć 
dowód faktyczny z innej, aktualnej 
becnie s sy, która w dyskusji splo- 
tla się z poruszonem przez nas zagad- 
nieniem korupcji politycznej 

To sprawa Dol» kiego. Ci, 
którzy w aferze Twar 


skiego nie 
chcą badać zarzutów zła publicznego, 
badają bardzo starannie sprawę Dobo- 
szyńskiego pod tym kątem. był to 
poryw indywidualny, czy ak całego 
obozu politycznego, do którego należał 
sprawca. Nietviko badają, ale nawet 
wyrokują. 

Wyrok może b przedwczesny, 
ale badanie jest słusznem prawem 
interesowanych czynników  polityć 
nych. Publicum czy privatum? — py- 
tanie to zachodzi w obu wyżej wymie- 

| nionych sprawach. 

Powoli wyjaśni się jedno i dru; 
Narazie wiemy, że prasa narodowa 
pr , jakoby zajazd Doboszyńskie- 

| go był akcją Stronnictwa Narodowego. 
ł Ale nie czytaliśmy w prasie „sanacyj- 
| zaprzeczenia zarzutów Twardow- 


Więc musimy nadal pytać: 
privatum czy publicum? 
B. B. W. R. już nie istnieje. Ale w 


tsprawach natury publicznej nie zacho- 
umorzenie z powodu śmierci ewen- 

tualnego sprawcy. Przeto społeczeń- 
I stwo musi dowiedzieć się, czy ta orga- 
nizacja polityczna była utrzymywana 
z funduszów publicznych. M. K. 


Tragiczny wybuch 

Lwów. (PAT). W miejscowości 
Cecowa koło Złoczowa niejaki Kucze- 
ra znalazł zagubiony w czasie wojny 
pocisk armatni i przyniósł go do kuż- 
ni celem rozebrania go. 
W czasie rozbiórki zgromadziła się 
w kuźni grupka ciekawych. W pewnej 
chwili nastąpił wybuch, skutkiem któ- 
rego zabitych zostało na miejscu 5 o- 
sób, a 2 osoby ranne odwieziono do 
szpitala. Kuźnia została doszczętnie 
zdemołowana. 


Ujęcie zabójców 
ś. p. Ratajczaka 

Na rozkaz władz prokuratorskich 
w Poznaniu ujęto i osadzono w więzie- 
niu śledczem Adama Zawieję, mie- 
szkańca przytułku przy ul. Św. Win- 
centego, i Jana Krupskiego ze Staro- 
łęki. Obu aresztowano pod zarzutem 
morderstwa, dokonanego w nocy na 
28 czerwca na powracającego rowerem 
od pracy kolejarzu, śp. Janie Rataj- 
czaku.. Tak Zawieja, jak i Krupski, są 
karanymi już wielokrotnie przestępca- 
mi, 

Mieli oni zaczepić wracającego na 
rowerze od pracy kolejarza żądaniem 
wydania im pieniędzy na wódkę. Za- 
czepiony odmówił, gdyż pieniędzy nie 
miał Wtedy jeden z napastników 
pchnął śp. Ratajczaka nożem w serce 
i zabił go na miejscu. (kl) 


Proces o krwawe zajścia 
w Chrzanowie 


Kraków. (Tel. wł.). Wczoraj przed 
krakowskim sądem okręgowym rozpo- 
czął się proces przeciwko dwunastu 
osohóom oskarżonym o zorganizowanie 
w dniu 29 kwietnia b. r. pochodu ro- 
hotników w Chrzanowie, w czasie któ- 
rego doszło do krwawych zajść. Pierw- 
szą grupę oskarżonych stanowią: Piotr 
Rozmus, Franciszek Skwarek i Zyg- 
munt Żelazny, oskarżeni o zorganizo- 
nie pochodu 4000 osób, który wy- 
ł z przed fabryki lokomotyw w 
Chrzanowie do śródmieścia, „celem 
świadomego dopuszczenia się czyn- 
| napaści i rozbrojenie funkcjonar- 
Do drugiej grupy o- 
rżonych należą Marja Wątrobina, 
ef Fudala, Izrael Liplich, Apniesz- 
ka Kozina, Stanisław Kotaczyński, Jó- 
zef Czaska, Ludwik Łyszcz. Stani- 
sław Johymek, Albin Urszulak. Pozo- 
słają oni pod zarzutem udziału w po- 


chodzie, o celu którego dobrze wie- 
ilzieli. 

Rozprawę prowadzi prezes sądu o- 
kręgowego dr. Nowosielski, oskarża. 


prok. dr. Ojrzanows 
Po odczytaniu aktu oskarżenia, try- 
bunał przystąpił do przesłuchania o- 
skarżonych, którzy do winy się nie 
przyznają. Rozprawa potrwa prawdo- 
podobnie około tygodnia. 


Strona 6 — ORĘDOWNIK, piątek, 


Śląskie 
niebezpieczeństwo 


Katowice, 5 lipca. 


Śląsk — województwo śląskie — to 
okręy wybitnie przemysłowy. Niech 
nikogo nie myli popularny podział pol- 
skiego Śląska na: Śląsk fabryk i ko- 
palni — oraz: Śląsk zielony. Z rol- 
nicewa żyje na całym Śląsku, łącznie 
z Cieszyńskiem, tylko 13 procent lud- 
ności. Reszta, to prawie bez wyjątku 
ludzie w ten czy inny sposób związani 
z przemysłem. 55 procent ludności 
Śląska czerpie środki utrzymania bez- 
pośrednio z pracy w przemyśle, prze- 
ważnie górniczym i hutniczym, 5 pro- 
cent przypada na handel i ubezpiecze- 
nia, 7 procent na komunikację i trans- 
port, 8 na inne działy pracy, a 12 pro- 
cent ludności posiada swoje własne 
środki utrzymania w postaci emery- 
tur, rent, czynszów z kamienic i t. p. 

W sposób jaskrawy wybija się na 
Śląsku na plan pierwszy ludność prze- 
mysłowo - mieszczańska, niosąc za so- 
bą wszystkie związane z tem proble- 
maty. 

Śląskie skupisko przemysłowe, jest 
w stosunkach polskich unikatem. Mo- 
źżnaby je przyrównać do zbiornika 
łódzkiego, byłoby to jednak porówna- 
nie mechaniczne, ze względu na całko- 
wicie odmienne warunki kształtowa- 
nia się obu okręgów. Zagadnienie lud- 
ności Śląska należałoby raczej trakto- 
wać łącznie z Zagłębiem Dąbrowskiem 
i Krakowskiem, stoją jednak temu na 
przeszkodzie powody polityczne. Jak 
długo istnieje balast postanowień kon- 
wencji genewskiej, oraz jak długo 
Śląsk będzia żył w ramach swej, po- 
zornej już dzisiaj pod wielu względa- 
mi, ale zawsze jeszcze istniejącej au- 
tonomji, tak długo basen ludnościowy 
śląskiego okręgu przemysłowego bę- 
dzie stanowił jednostkę nieomal od- 
rena. 

Zobaczmy zatem, jaki jest podział 
zawodowy ludności Śląska, poza jej 
odłamem rolniczym. W 1931 r. z o- 
g5lnej liczby 400 tysięcy osób trudniło 
się pracą zarobkową w przemyśle 273 
tys. w handlu i ubezpieczeniach 37 
tys. w komunikacji i transporcie 27 
tys., w innych działach gospodarczych 
63 tys. osób, a, w. tem aż 22 tys. służby 
domowej. Cyframi temi objęci są rów- 
nież bezrobotni. 

Ale oto ciekawy szczegół: teryto- 
rjalnie ludność pracującą w handlu, 
ubezpieczeniach, komunikacji i trans- 
porcie rozkłada się dość równomiernie 
na poszczególne powiaty. Jeśli zaś i- 
dzie o ludność, zatrudnioną. w przemy- 
śle, to przeszło połowa jej, bo aż 157 
tys. osób, skupia się w centralnym, ślą- 
skim okręgu przemysłowym, to jest w 
powiatach świętochłowickim i kato- 
wiekim, oraz w miastach Katowice 
i Chorzów. 

A zatem nasuwają się dwa fakty: 
jednostronny, przermaysłowo-mieszczań- 
ski charakter ludności śląskiej, oraz 
duże jej skupienie na niewielkiej sto- 
sunkowo przestrzeni. Daje to w rezul- 
tacie uzależnienie tej ludności pod 
względem podstaw jej bytu od kon- 
junkturalnych losów zakładów prze- 
mysłowych oraz stwarza wielkie ogni- 
sko kwestji społecznej w razie zała- 
mań konjunktury. Tak jest naprzy- 
kład obecnie, 

Wyraźniejsze oblicze ludności ślą- 
skiej wystąpi, gdy rozpatrzymy cyfry, 
ujmujące statystycznie sprawę jej sa- 
modzielnaści gospodarczej. Otóż oka- 
zuje się, że w przemyśle 91 procent 
związanych z nim osób stanowią pra- 
cownicy najemni. W komunikacji i 
transporcie pracownicy najemni sta- 
nowią 97 proc. osób tam zatrudnionych, 
a w handlu około 50 procent. 

Widać z tego, że ogromna większość 
ludności Śląska to element pracowni- 
czy. Na 400.000 osób pracujących za- 
robkowo poza rolnictwem tylko 
48.000 jest gospodarczo samodzielnych, 
jeśli włączyć do tej liczby żony i dzie- 
ci A pamiętać należy, że między o- 
wymi samodzielnymi jest wielu Niem- 
ców oraz napływowych przeważnie Ży- 
dów. Jeśli dodamy, że większość przed- 
siębiorstw przemysłowych na Śląsku 
znajduje się w ręku obcem, w znacz- 
nej części niemieckiem, to niepotrzebu- 
jemy podkreślać licznych  niebezpie- 
czeństw, jakie wynikają z tego stanu 
rzeczy, 

Walka. z temi niebezpieczeństwami, 
to jedeń z pierwszych obowiązków na: 
rodowych na Śląsku. Posunięte już 
naprzód spolszczenie administracji 


przemysłowej musi być doprowadzone 
do końca i wykonane bez reszty. Trze- 
ba sięgnąć do źródła i starać się o mo- 
żliwie jak najszersze unarodowienie 
kapitału przemysłowego. Równocze- 
śmie zaś prowadzona musi być akcja, 
zmierzająca do usamodzielnienia go- 
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spodarczego jak największej ilości Po- 
laków, zamieszkałych w śląskiem sku- 
pisku ludnościowem, przedewszyst- 
kiem kosztem coraz bardziej panoszą- 
cego się żydostwa. 


STANISŁAW TABACZYŃSKI. 


Gatłanie negusa do genewskiej lampy 


„Mowa Haile Selassiego zrobiła na wszystkich członków Ligi Narodów 
głębokie wrażenie.“ 


Wykrycie szajki aferzystów w Łodzi 


Nadużycia przy udzielaniu koncesyj samochodowych — 
Liczne aresztowania 


Łódź, 8.7. Od dłuższego już czasu 
władze bezpieczeństwa informowane 
były o nadużyciach w dziedzinie poli- 
tyki koncesyjnej przedsiębiorstw sa- 
mochodowych. Nadużycia te polegać 
miały na wydawaniu koncesyj samo- 
chodowych osobom, nie posiadają- 
eym uprawnienia, dalej nie posia- 
dającym rejestracji pojazdów, które 
nie mogły być dopuszczone do ruchu 
ze względu na wady techniczne, na- 
stępnie przez eliminowanie niewygod- 
nych, nie opłacających im się auto- 
busiarzy, tudzież szeregu innych wy- 
kroczeń łapówkowych. 

Prowadzone przez wydział śledczy 
obserwacje potwierdziły te wersje odno- 
śnie do wszystkich nadużyć. Z tej racji 
prokuratura zarządziła dochodzenie. 
Masowe rewizje osobiste i w mieszka- 
niach szeregu osób podejrzanych dały 
wręcz rewelacyjne wyniki, potwierdza- 
jące w całej rozciągłości znane już za- 
rzuty, a ponadto stwierdziły istnienie 
kontaktu między szajką aferzystów 
łódzkich oraz identyczną szajką, zór- 
ganizowaną na terenie Warszawy. W 
wyniku dochodzenia aresztowani z0- 
stali: inż. Alfred Schramm, inż. Jan 
Bryliński, kierownicy referatu samo- 
chodowego urzędu wojewódzkiego w 
Łodzi, inż. Kazimierz Cyran, rzeczo- 
znawca tegoż referatu, Adam Dasz- 
kowski i Ludwik Siciński, b. urzędnicy 


tegoż referatu, dalej jako pośrednicy 
występowali w aferze inż. Jakób Jeleń- 
ski, Chaim Pinkus Buchwajc, Wacław 
Szudziński. 

Niepoślednią rolę odegrali w szajce 
aferzystów Franciszek Szudkiewicz, 
prezes wojewódzkiego związku właści- 
cieli autobusów, znany działacz „sana- 
cyjny“ oraz Żydzi: Józef Dawid Rabi- 
nowicz, przedstawiciel firm samocho- 
dowych, Wolf Frydman i Lajb Fryd- 
man, tudzież Nuchem Sytner. Wśród 
przedsiębiorców autobusowych i samo- 
chodowych wybierali takich, którzy 
ubiegali się o lepsze koncesje, lepiej 
płatne. „Prezes“ Szudkiewicz urządzał 
formalne przetargi między właściciela- 
mi poszczególnych przedsiębiorstw, 
gdy przeprowadzano np. połączenie 
kilku przedsiębiorstw w jedną  linję 
spółkową. 

Wreszcie jako współwinni pocię- 
gnięci zostali do odpowiedzialności 
szoferzy Jan Kołodzejczyk, Wacław 
Wypych, Leopold Wiśniewski i Ed- 
ward Wojtczak, którzy korzystali z 
nielegalnych zezwoleń jazdy, bądź też 
pośredniczyli w ich otrzymaniu. Część 
zatrzymanych zwolniono w niedzielę, 
natomiast inż. Bryliński, prezes Szud- 
kiewicz, Buchwajc, Rabinowicz nadal 
zastrzymani zostali w areszcie śled- 
czym. 


Gdzie prochy ojców drzemią... 


Polonja francuska oddaje hold wielkim rodakom 


Niedawno temu odbyła się 
we Francji doroczna pielgrzymka ca- 
łej Polonji francuskiej na groby ro- 
daków na cmentarzu w Montmorency, 
niewielkiem mieście, położonem w 
pięknej okolicy około 5 km na północ 
od Paryża. 

Na cmentarzu tym pochowano wiel- 
ką liczbę Polaków, zmarłych zdala, od 
ojczyzny na wygnaniu. Z nagrobków 
odczytujemy nazwiska: gen. Andrzej 
Zamoyski, poeta Cyprjan Norwid, Ja- 
nuszkiewicz (jeden z fundatorów szko- 
ły polskiej w Paryżu t. zw. „Ecole des 
Batignolles"), dr. Józef Babiński, Ko- 
zakiewicz (tłumacz na francuskie „Quo 
vadis“ Sienkiewicza), prałat Postawka 
(zasłużony kapłan na wychodztwie, 
rektor misji polskiej we Francji), Jan 
Kaczkowski i wielu innych. W samym 
kościele spoczywają zwłoki m. in. Ju- 
ljana Ursyna Niemcewicza i gen. Knia- 
ziewicza. Prochy ich leżą pod nagrob- 
kami, utundowanemi przez Polaków 
we Francji. Na jednym z ołtarzów za- 
wieszony jest obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej, wierna kopja z Ja- 
snej Góry, zwieziona do Francji za ze- 
zwoleniem jednego z dawnych arcy- 


biskupów francuskich. 

Na cmentarzu w Montmorency 
znajduje się jeszcze grobowiec Adama, 
Mickiewicza, gdzie wieszcz leżał wraz 
z małżonką do czasu sprowadzenia 
jego zwłok na Wawel. 

Uroczystości rozpoczęły się na- 
bożeństwem żałobnem z polskiem ka- 
zaniem w kościele. Stąd ruszyła proce- 
sja na cmentarz. W procesji wzięli u- 
dział wszyscy Polacy i wszystkie orga- 
nizacje nasze ze sztandarami i w mun- 
durach, jak: „Sokół“, Towarzystwo 
Miłośników Sceny Polskiej, liczne koła 
śpiewacze, harcerstwo, związki spor- 
towe itd. Na samym cmentarzu księża 
i wybitni Polacy wygłosili przemó- 
wienia w języku polskim, chóry śpie- 
wacze wykonały pienia żałobne. W 
pielgrzymce tej wzięli również udział 
przedstawiciele rządu francuskiego, 
oraz członkowie stowarzyszeń francu- 
sko-polskich, 

Tegoroczna pielgrzymka była % 
z rzędu od czasu złożenia w kościele 
w Montmorency zwłok Niemcewicza, 
który zmarł w r. 1841. (wel) 


zma 


Wystarczy raz spróbować, 


aby przekonać się, że użycie 


„OPEKTY*" 


skraca czas przygotowania 
marmelad -- galaretek i konfitur 
do 9 minut 


Pg 5548/4-02,860/61 


Znamienny głos 


Warszawa, .(Tel. wł). W pólu- 
rzędowej „Polskiej Informacji Poli- 
tycznej* ukazał się artykuł na temat 
wystąpień gdańskich w Genewie i wi- 
zyty „Leipziga“ w Gdańsku: W obu 
sprawach „Polska Informacja Poli- 
tyczna* zajmuje stanowisko ujawnio- 
ne już przez prasę „sanacyjną”. Twier- 
dzi ona, że sprawa wizyty okrętu 
„Leipzig“ posiada charakter między- 
narodowy i że miarodajnych wyjaś- 
nień może udzielić tylko rząd nie- 
miecki. Jeśli chodzi o wystąpienie 
Greisera w Gdańsku, to „Polska In- 
formacja Polityczna" nazywa je mało 
licującem z powagą forum genewskie- 
go, poczem podkreśla, że „dla opinji 
polskiej nie będzie obojętny fakt, że 
prezydent senatu z dużym naciskiem 
podkreślił respektowanie praw pol- 
skich w Gdańsku”, 


—— 


Nowe odznaki 
służbowe policji 


W nr. 51 Dziennika Ustaw R. P. z dnia 
6 bm. ogłoszone zostało rozporządzenie mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, wydane 
w porozumieniu z ministrem spraw woj- 
skowych, w sprawie zmiany przepisów © 
umundurowaniu i uzbrojeniu policji pań- 
stwowej. Nowe odznaki służbowe w poli- 
cji są identyczne z dystynkcjami wojsko- 
wemi. 

W myśl tego rozporządzenia, szerego- 
wi policji będą nosili na naramiennikach 
i czapkach stosownie do szarży białe wą- 
skie galony taśmowe z wypustkami barwy 
niebieskiej. Posterunkowy mieć będzie 2 
galony poprzeczne na naramiennikach i 
dwa na czapce tuż pod orzełkiem, starszy 
posterunkowy 3 galony poprzeczne na na- 
ramiennikach i na czapce, przodownik ga- 
lon wzdłuż brzegów naramiennika z wy- 
iątkiem dolnego brzegu wszytego do ręka- 
wa i 1 grudnia w ksziałeje kąta wierz- 
chołkiem do daszka na czapce, starszy 
przodownik nosić mą galon jak u przo- 
downika, ponadto galon przez środek 
wzdłuż naramiennika i na czapce 2 galos 
niki w kształcie kątów jeden w drugim. 

Szeregowi z wykeztałceniem średniem 
lub będący oficerami rezerwy mają nara- 
mienniki na płaszczach i kurtkach obszyta 
sznurkiem kręconym z dwóch żyłek, błę- 
kitnej i białej. Szeregowi, władający obce- 
mi językami, nosić będą na lewym ręka- 
wie kurtek i płaszczy czarną przepaskę z 
wyhaftowanym na niej czworobokiem, we- 
wnątrz którego ułożono barwy danego 
państwa. Nad czworobokiem pośrodku je- 
go górnej krawędzi umieszczona zostanie 
biala haftowana litera łacińska, oznacza- 
jaca początkową nazwę danego państwa. 
Szeregowi pełniący ałużbę na drogach 
wodnych, nosić mają srebrną, haftowaną 
kotwicę na prawym rękawie bluzy. 

W czasie pełnienia służby szeregowi po- 
licjanci nosić będą na prawym boku kurt- 
ki lub płaszcza specjalny znaczek z nume- 
rem danego policjanta. 

Oficerowie policji państw. będą mieć na 
naramiennikach i czapkach, podobnie jak 
wojskowi, srebrne matowe galoniki po- 
przeczne oraz srebrne matowe stylizowane 
gwiazdki, ponadto podpinki na czapkach 
SEZ galonowej na skórzanem podszy- 
ciu. 

Stopnie służbowe oficerów zostały od- 
znaczone w ten sposób: aspirant — 1 
gwiazdka na naramiennikach i na czapce 
1 galon-sznurek dokoła górnego szwu oto- 
ka oraz 1 gwiazdka na przodzie otoka. pod 
orzełkiem, podkomisarz — na naramienni- 
kach 2 gwiazdki i na czapce 1 galon i 2 
gwiazdki, komiearz — 3 gwiazdki, nadko- 
misarz — na naramiennikach 2 galoniki 
poprzeczne i 1 gwiazdka, a na czapce 2 
galoniki-sznurki dokoła górnego szwu o- 
toka i 1 gwiazdka, podinspektor — 2 galo- 
niki i 2 gwiazdki, inspektor — 2 galoniki 
13 gwiazdki, nadinspektor — 3 galoniki 
poprzeczne i 3 gwiazdki na naramienni- 
kach. Tak samo również na czapce. Gene- 
ralny inspektor mieć będzie dystynkcje 
podobne do generala brygady. 

Na naramiennikach tak szeregowi jak i 
oficerowie nosić będą numer okręgu wo- 
jewódzkiego, szeregowi zaś i oficerowie 
komendy głównej litery K. G. 

Policjanci przydzieleni do służby śled- 
czej nosić będą w sposób niewidoczny spe- 
cjalny znaczek legitymacyjny, okazywany 
tylko w razie potrzeby. 

Rozporządzenie miniejsze wejdzie w ży- 
cie z dniem 1 sierpnia 1036 r. 
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Kalendarz rzy:n.-kat. 

Czwartek: Zenona m., 
Jana z Dukli 

Piątek: 7 br. śpiących 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Cyryla 
Piątek: Radziwója 

Słońca: wschód 3,41 

zachód 20,14 

Długość dnia 16 g. 33 min, 

Księżyca: wschód 2159 _ zachód 9,40 
Faza: 5 dzień po pelni. 


WE RE 
Piotrkowska 9 


Godziny przyjęć dla interezentów 
od 10-12 


Lipiec 


Czwartek 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kae- 
perkiewicza, Zgierska 54, Rychter 1 Lobo- 
da, 11 Lie! ja 86. Bojarski t Schatz. 
Przejazd 19, Zundelewicz (Żyd), Piotrkow- 
ska 25, Cz. Rytel, Kopernika M. Lipiec 
(Żyd), Piotykowaka 183, Kłopotowski 1 S-ka 


Rzgowska 147. 
Roe tel. 102-90. 
P. C. K.: tel. 102-40. 
abezpieczalni: 


Pogotowie 
Pogotowie 
o : tel. 308-10. 


Pogotowie 
Straż: tel. 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — „Słoń w składzie por- 
celany“s 


Teatr Letni (ul, Piotrkowska) — „Sza- 
lona Lola", 


KINA ŁÓDZKIE 


Metro-Ądria — „Ułani, ułani, chłopcy 
malowani*, 

Mimoza — „Noc weselna* i „Cyrk Bar- 
numa“, 

Capitol = „Dla ciebie tańczę“, 

Corso += „A. B. C. miłości" i „Ekspress 
nr. 66". 

Przedwiośnie — „Bohater mimowoli*, 

Rialto — „Turandot* 

Palace — „Złamane serce“, 

Oświatowy — „Tajemnicza dama" i 
„Pieśń kozaka“, * 
Ikar — „Katiusza* | 

śmiercią", 
Miraż — „Oczy czarne”. 
Stylowy — „Z pamiętnika detektywa", 


KOMUNIKATY 


Popwlarny pociąg do Wilna. Jak się do- 
wiadujemy. na nadchodzącą niedzielę Li- 
ga Popierania Turystyki uruchamia z 
Łodzi cały szereg tanich pociągów popu- 
larnych. Między innemi w piątek o godzi- 
nie 20 min. 55 z dworcą Łódź-Kal. odejdzie 
pociag do Wilna; powrót do Łodzi nastą- 
pi w dniu 13 lipca o godz, 3 mir.. 45. 

Koszt przejazdu w obie strony wynosi 
15 zł 60 gr. przyczem każdy uczestnik wy- 
cieczki łącznie z biletem otrzymuje dwa 
bezpłatne kupony, uprawniające do Korzy+ 
stania w Wilnie ze zniżek w autobusach 
miejskich, hotelach, restauracjach, tea- 
trach i t. p. — Obsługą turystów w Wilnie 
zajmuje się Związek Propagandy Turysty- 
ki Ziemi Wileńskiej, Wilno, ul, Miekiewi- 
cza 32, tel, 21-20. 

Zamiejecowi uczestnicy wycieczki, przy 
dojeździe pociągami z miejsc zamieszka- 
nia do atacji odejścia pociągu popularnego 
i w drodze powrotnej do miejsc zamiesz- 
Kania, przy odległościach od 20 do 150 km, 
ną podstawie nabytych kart- kontrolnych, 
korzystać mogą z prac. zniżki przejaz- 
dowej. Karty kontrolne na ten pociąg są 
do nabycia w klasie biletowej na st, Lódź» 
Kal, oraz we wszystkich oddziałach i a- 
genturach biur podróży „Orbis“ i „Wagons 
Lite Cook", 

Poza tem na trzydniową wycięczkę do 
Gdyni wyjeżdżają pracownicy fabryki Po- 
znańskiego w licabie 700 osób. Wycięczkę 
tę prowadzi dyr, Wolczyński, Przewidzia- 
ne jest również uruchomienie pociągu po- 
pularnego dla Łódzkieso Rubotniczego 
Sportowego Komitetu Okręge' h który 
dla swych członków w liczbie osób u- 
rządza jednodniową wycieczkę da Toma- 
szowa. i Niebieskieh Źródeł. 


„Pojedynek ze 


Prawdziwie bajęczna rzecz! To zdanie, 
powtarzane codziennie przez dziesiątki za- 
ehwyconych pań domu, można obecnie 
słyszeć w lokalu firmy Karol Jańczewski, 
gdzie właśnie w tych dniach odbywają się 
praktyczne pokazy prania Persilem. Trze- 
ba przyznać, że na prawdę jest coś bajecz- 
nego w widoku kolorowej Bielizny, zarów- 
no wełnianej jak ze sztucznego jedwabiu, 
ukazującej śię w przecudnej świeżości i 
blasku; po odbycia kąpieli w rozczynie 
persilowym. A w jak ezystym i eleganekirn 
stanie zostaje ona zwracana do rąk u- 
szczęśliwonych posiądaczek po wysusze- 
niu! (Suszenie odbywa się zapomocą zawi- 
jania w biale prześcioradia i 1e dla wie- 
lu pań czemś zupełnie nowem). Można tyl- 
ko pogratulować firmie K. Jańczewski w 
Łodzi, ul Rzgowska 76 szczęśliwego po- 
mysłu takich pokazów, a żadne z naszych 
pań nie powinna zaniedbać sposobności 
ich zobaczenia! 

1g390 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Rozwój chrześcijańskiej organizacji han- 
dlowej. Kupiectwe detaliczne i drobni 
przemysłowcy na terenie Łodzi i woje- 
wództwa, w walce o odżydzenie handlu 
wykazują wiele żywotności. wyrazem eze- 
go jest organizowanie coraz to nowych 
placówek ną terenie poszczególnych miast. 
Zrzeszenie Chrześcijańskich Kupeów de- 
talicznych i drobnych przemysłowców wo- 
jewództwa łódzkiego w bież. tygodniu 
zwołuje przez centralę łódzką, orzganizacy j. 
ne zebrania w Dobrej, pow. Turek i Zduń- 
skiej Woli, W dniu 12 hm. w obu tych 
miastach wyłonione meją być władze no- 
wych kół zrzeszenią. Na dzień 19 bm. po- 
dobne zebranie organizacyjne zwołane zo- 
stało w Konstantynowie, a na 26 bm. w 
Rudzie Pabjanickiej, gdzie już tymczaso- 
we komiaje organizacyjne zrzeszenia pra: 
eują. Niezależnie od tego w Szadku, w 
mocno zażydzonych Poddębicach, zrżesze- 
nie uruchomiła swe oddzialy, liczące po 
kilkadziesiąt członków. (3) 


NOTUJ” MY 


/Właścic.e: domu ponosi odpowłedzial- 
ność przy remoncie, w razie angażowania 
osóh nieuprawinonych. W związku z wy- 
padkiem, jaki miał miejsee na ul. Kamien. 
nej 17 podczas remontowania domu, gdzie 
wskutek upadku z II piętra doznał cięż- 
kich obrażeń 20-letni Bolesiaw Węglew- 
ski, w Inspekeji Pracy odhyła sią konfe- 
reneja poświęcona tei sprawie, W nara- 
dach wziął udział przedstawiciel Inspekcji 
Budowlanej. W wyniku obrad postano- 
wiona, że właściciele domów rozpoczyna 
jący remoni, winni zgłosić o tem w In- 
spekcji budowlanej podając nazwisko od- 
powiedzialnego kierownika, nadzorujące- 
go roboty. Wraz ze zgłoszeniem o rozpo- 
ezęciu robót właściciel względnie upra- 
wniony do prowadzenia robót kierownik 
winni podpisać deklarację, iż przyjmują 
odpowiedzialność zą wypadki wynikłe na 
robocie. W razie. gdy wiaścicie] śwądomie, 
ezy też nieświadomie angażuje osobę nie- 
uprawniona do prowadzenia rob), odpo- 
wiedzialność spada wyłącznie na właści- 
ciela domu. (k) 


PRZED WYBORAMI 


Zmiany w składzie komisji wyborczej 

W składzie komisyj wyborczych zaszły 
zmiany. 
„ Da Głównej Komisji Wyborczej p. wo- 
jewoda łódzki Hauke-Nowąk na miejsce 
Modesta Słoniowskiego, notariusza, powo- 
łał w charakterze zastęncy człanką dr. Tas 
deusza Mogilnickiego. 

Do TI Komisji Okręgowej — z ramienią 
rezydenta miasta na miejsce Władysława 
rynera powołany został w charakterze 

członka Stanisław Dobranieki. adwokat 
zaś. da IH komisji okręgowej na miejsce 
Tadeusza Brauna. urzędnika komunalne- 
go, Wiktor Fokciński, emeryt. a na e 
sce dyr. Bronisława Reichera — dr, Her- 
man Pikielny. 

Do IV Komisji Okręgowej — na miejsce 
dyr. Tomasza Wilkońskiego powołany zo- 
stał na przewodniczącego okręgowej ko- 
misji wyborczj Zygmunt Chądzynski, dy- 
rektor K; K. O. miasto, a zamiast członka 
komisji Chądzyńskiego — Antoni Purtal, 
naczelnik wydz. wojskowego zarządu m 
Łodzi, Na miejsce kupca Witolda Bartosz:- 
wieza z ramienia prezydenta miasta powa- 
łano Maksymiljana Zająca, przemysłowca. 

Do VI Komisji Wyborczej, zamiast Sta- 
nisława Doboszą. dyr. Izby Rzemieślni- 
czej, powołany został w charakterze człon- 
ka z ramienia prezydenta Juljusz Lew- 
sztajn, kupiec, zaś do VII komisji wybor- 
czej, na miejsce Zygmunta Lśniczaka, u- 
rzędnika komunalnego, powołany został w 
charakterze członka z ramienią prezy- 
denia miasta dr. Juljusz Eisner. 

Socjaliści idą do wyborów sami... W 
tych dniach odbyło się posiedzenie Okre- 
gowego Komitetu Robotniczego P, F S. dia 
omówienia spraw, związanych ze zbliżają- 
cemi się wvborami do rady miejskiej w 
Łodzi. Po dłuższej dyskusji przyjęta zosta- 
la następująca uchwała: 

„Polska Partja Socjalistyczną w nad- 
chodzących wyborach do rady miejskiej 
wystąpi z własną listą łącznie z klasowe- 
mi związkami zawodoweraj p. n, „P, P. S, 
i klasowe związki zawodowe 

My tu gadu gadu, a „towarzysze“ ko- 
muniści z „antyfaszystowskiego frontu ci- 
chaczem pomagają... Bo hasłem naczel- 
nem przy wyborach łódzkich będzię walka 
z szowinizmem i faszyzmem we wszelkich 
jego objawach i formach.* 

Znamy się ną takiej „samodzielności“, 


OFIARY KRYZYSU 


Nóż i kwas solny, Na ulicy Przędzalnia- 
nej 18, w przystępie desperacji rozciął sô- 
bie żyły nożem 44-letni Otio Żakrzewski. 
Lekarz pogotowia stwierdził stan powążny 
i skierował denata do szpitala. 

Na ułiey Łipowej zażył w zamiarze sa- 
mobójczym większej dozy kwasu solnego 
bezrobotny 37-letni Władysław Stępień, 
zam. przy ulicy Gazowej 7. Desperata zna- 
leżli przechodnie nieprzytomnego na uli- 
cy. Lekarz stwierdził stan ciężki i skiero- 
wał denąta do szpitala. 

W mieszkaniu włąsnem przy ul: Zim- 
nej 45 w celach samobójczych rozpruł so- 
bie nożem brzuch hezrohotny 32-letni Ka- 
zimierz Sohbezyk. Desperata znaleziono w 
kałuży krwi z wypłyniętemi jelitami i w 
stanie groźnym przewieziono do szpitala. 
Powodem samobójstwa była nędza. (k) 


KRONIKA WYPADKÓW 


Śmierć pod kołami tramwaju, W Nu- 
dzie Pabjanickiej pod tramwaj dojazdowy 


prowadzony przez motorowego Joachima 
Przywarskiego wpadł 4-letni Daniel Kar- 
HR zamieszkały w Rudzie Pabjanie- 
jej przy ul. Staszica 131, Wskutek wy- 
padku chłopiec poniósł śmierć na miejscu. 
Policja zarządziła dochodzenie, (k) 


KRONIKA POLICYJNA 


Żydowskie wybryki, Przy zbiegu ulicy 
Skwerowej i Narutowicza dwa wyrostki 
żydowskie w wieku 15 lat obrzucili w g0- 
dzinach rannych przejeżdżający tramwaj 
linji Nr. 7 kamieniami, przyczem trafili 
jakiegoś pasażera na peronie. Awanturni- 
czych Żydów zatrzymali przechodnie i od- 
dali w ręce policji, która zarządziłą w tej 
sprawie dochodzenie, (k) 


Zaciekły żydziak. W mieszkaniu wła» 
ściciela domu przy ul. Mielczarskiego 30, 
Icka Moszka Zylhersztajna, miała miejsce 
strzelanina, na szczęście zakończona hez- 
krwawo. Między Zylbereztajnem, ą jego 
synem, 23-letnim Szeelem, wynikła awan- 
tura na tle majątkowem, Szoel Zylber- 
sztajn w przystępie gniewu wydobył re- 
wolwer i oddał do ojca kilka strzałów, 
przyczem «chybił. Stary Zylbersztajn z 
wrzaskiem umknął na korytarz, a w ślad 
za nim pobiegł syn, strzelając w dalszym 
ciągu, dopóki miał naboje w magazynie. 
Sąsiedzi pośpieszyli nanadniętemu na po. 
mog i obezwładnili rozsierdzonego syna, 
gdy zamierzał ponownie załadawać rewol- 
wer. Szoela Zylhersziajna aresztowano 
pod zarzutem usiławanego ojcobójstwą i 
osadzona w więzieniu. . (x) 


KRONIKA SĄDOWA 


Żyd oszukiwał Żyda. W firmie P, A. 
W. przy ul. Piotrkowskiej 167, włąścicie« 
lem której jest Żyd Maks Zelwer, ujaw- 
niono nadużycia na szkodę skarbu pań- 
stwa, w związku z czem izba skarbowa 
zabrała księgi, rachunki oraz dowody ka- 
sowe, a równocześnie wdrożone zostało 
geehodzewis o oszustwo na szkodę skar- 
u. 


W 1935 r, Zelwer zetknął się ze Stani- 
sławem Frenklem, krewnym jednego z 
sędziów (rownież Żydem) oraz Rafałem 
Strykowskim (Żyd), którzy za wynagro- 
dzeniem 6.000 złotych mieli wydostać z 
izby skarbowej zabrane księgi i dokumen- 
ty. Frenkel podawał się za urzędnika 
izby. Zełwer jednak, znając swoich współ- 
wyznawców. nabrał podejrzeń, a gdy po 
zhadaniu sprawy w dradze prywatnego 
wywiadu, podejrzenią potwierdziły się, 
Frenkiel okazał się zwykłym szantażystą. 
Wtedy Zełwer powiadomił wydział Śled- 
czy, 


Na umówione spotkanie w cukierni 
pa ul. Przejazd 6, przybył Zelwer oraz 

renkiel ze Strykowskim, przynosząc z 
sobą część rachunków, które Strykowski 
jeszeze w czasie swojej pracy w _hiurze 
firmy P. A. W. zdołał wykraść. Równo- 
cześnie jednak do cukierni przybyli komi- 
sarz policji i dwaj wywiadowcy, 
w momencie, kiedy Frenkiel w 
kieszeni otrzymane 6.000 złotych, areszto- 
wali go i Strykowskiego, Postawieni przed 
sąd Frenkiel i Strykawski wyparli się wi- 
ny. Rozprawa trwa. h, 


JUDAICA 

Upadłość syna cadyka.  Karolewsk: 
Manufaktura w Łodzi wystąpiła do wy- 
działu handlowego sądu okręgowego w 
Warszawie z wnioskiem o ogłoszenie upa- 
dłości niejakiemu Pinemowi  Alterowi, 
który posiadał w Warszawie przy ul. Na+ 
lewki 38 skład przędzy. Okazało się, że 
Pinem Alter jest radzonym synem cudo- 
twórcy z Góry Kalwarii. Jako syn cady- 
ka otrzymywał nieograniczony kredyt, 
który w chwili obecnej przekroczył 150 
tyś. złotych, nie licząc 25 tys, zł, jakie po- 
brał na weksle. 


A terz zacz 

ych zatrudnią teraz woje- 
wództwo łódzkie. Wojewódzkie Biura myję: 
duszu Pracy w Łodzi podaje poniżej atan 
zatrudnionych robotników na robotach pu- 
blicznych w dniu 4 lipca 1936 r. na terenie 
wajewództwa łódzkiego, a mianowicie: od- 
dział w Łodzi 6.269 osób, ekspozytura w 
Kaliszu 1.536 osób, ekspozytura w Pabia- 
nieach 2.385 osób, ekspozyturą w Piotrko- 
wie 1.774 osóh, ekspozyturą w Radomsku 
706 osób, ekspozytura w Tomaszowie 1.414 
osôb, Razem 14.084 osób. 


KRONIKA SPORTOWA 


ł. K. S. — Hakoah (Wiedeń) 1:0 (0:0). 
Ta co chcemy © tym meczu pisać, nie bę- 
dzie eprawozdaniem z zawodów, gdyż 
sprawozdanie musielibyśmy powierzyć ra- 
<zej zupełnie kamuś innemu a nie referen- 
towi sportoawemu. To co zaprezentowała 
nam drużyna żydowska z Wiednia, moż- 
na nazwać niczem innerm, jak tylko na- 
bieraniem naiwnych Polaków na gościnę 
klubów, którym uśmiechają się polskie 
złotówki, Takie hurdy, jakie widzieliśmy 
na powyższym meczu, nie przynoszą gu- 
strjackiomu sportowi reklamy i dziwić 
się tylko należy, że tak poważny związek, 
jakim jest Austrjacki Zw. P. N. pozwala 
takiemu klubowi wyjeżdżać zagranicę w 
telu propagowania sportu piłkarskiego. 
Dziwić się również należy Polskiemu Zw. 
P. N, który ze swej strony zezwala na 
rozgrywanie swoim podwładnym  druży: 
nom z tego rodzaju „graczami“. Coprawda 
w ostatniej chwili czytaliśmy zakaz grania 
z Hakoahem, lecz było to trochę zapóźno. 
Mamy wrażenie, że i Tomaszów pójdzie 
za przykładem Ł. K. S., hoć wiemy dosko- 
nale, że Hakoah wiedeński, ze względu na 
swój charakter rasowy, ma w Polsce wszę- 


Dyrekcja Koleji Elektrycznej Łódzkiej $. A 
w Łodzi 


wiadomości, że od 


adaje niniejszem da 
Tatae yisi inji 0,8 i 14 kursować 


dnia 9 bm. pociągi li 
będą następującą tri 

Linja „0“: Piac Wolności, Nowomiejska, 
Zgierska, Pląc Katedralny, Brzezińska, 
Franciezkańska, Kilińskiego, Napiórkow- 
skiego, Plac Reymonta, Piotrkowska, Rad- 
wańska, Żeromskiego, Kopernika, Gdań 
ska, Andrzeją, Piotrkowska do Placu Wal- 
ności i odwrotnie. 

Linja „8%: Dworzec Fabryczny, Skwe- 
rowa, Narutowiczą, Plac Dąbrowskiego, 
Szterlinga, Pomorska, Plac Wolności, 11 
Listopada, Gdańska, Kopernika, Dworzec 
Kaliski i z powrotem. 

Linja „14%: Kątna, Czerwona, Piotrkow* 
ska, Plac Wolności, 11 Listopada, Cmen- 
tarna, Srebrzyńska, Osiedle Mątwilła Mi- 
reckiego i z powrotem. 

W związku z zakończeniem robót od 
ulicy 11 Listopada pociągi linji kurso- 
wać będą swą normalną trasą, t. j.: Rok 
cińską od Szpitalnej, Główna, Piotrkow- 
ska, Radwańska, Żeromskiego, Kopernik 
Gdańska, 11 Listopada, Plac Wolności, 
Nowomiejska, Zgierska, Plac Katedralny, 
Brzezińska — Doły i z powrotem. 

W związku z robotami na. ul. Głównej 
trasa pociągu linji „17* będzie czasowo 
zmieniona, mianowicie: Kilińskiego, Prze- 
jazd, Piotrkowska, 6 Sierpnia, Aleje Ko- 
ściuszki, Legjonów, Plac Hallerą i z po- 
wrotem. 1 4076 


dzie zwolenników, którzy bardzo chętnie 
bywają na meczach, rozgrywanych z tą 
drużyną. Oczywiście, wobec zakązu władz 
piłkarskich grania z Hakoahem, obniżyła 
się prawie o 50 proe. cena goszezenia tej 
drużyny i jak w cichości mówią, zaintere= 
sowani i wtajemniczeni, zamiast pierwot- 
nie sumę zł 1000, wobec zakazu dostają, 
„zagraniczni goście" tylko 600 złotych i 
kontentują się tem, Grunt to interes. 

Również i pod adresem kierownictwa 
sekcji piłkarskiej Ł. K. S. należy się słów= 
ko, Sprowądzanie tego rodzaju zespołów, 
które raczej mają na celu tylko wyłudza- 
nie pieniędzy od naiwnej publiczności 
wzamian za kopaninę i brutalne pora- 
chunki z poszczególnymi grącząmi. Nie 
«więc dziwnego, że gra etala na poziomie, 
który dawał wrażenie łobuzerekiej bójki, 
a nie meczu plłkarekiego. To też dość licz- 
nie zebrana publiczność już na pół godzi- 
ny przed zakończeniem meczu, opuszczała 
gremjalnie boisko. Reszta zaś okrzykami 
oburzenia i gwizdami żegnała „zagranicz- 
nych gości”, Doskonale da meczu dostroił 
się sędzia prowadzący zawody, p. War: 
dęszkiewicz, Bramkę dla Łodzian strzelił 
Lewandowski. 

Zawody pięściarskie Sokoła, W nadcho- 
dzący czwartek urządza sekcja pięściar- 
ską Sokoła drugie zawody międzyklubowe 
w boksie z cyklu treningów bokserskich. 
W zawodach tych weźmie udział cały sze: 
reg znanych zawodników łódzkich. Poza 
walkami hokserskiemi odbędą się trzy 
walki zapaśnicze, w których uczestniczą 
najlepsi zapaśnicy. Początek zawodów wy* 
znączono na godz. 20, boisko przy ul. Tyl- 
nej, 


Olimaliczycy i drużyna narodowa w 
Łodzi, Zarząd Łódzkiego Okręgowego Zw. 
Kolarskiego czynił od dłuższego czasu u- 
silne starania, celem zorganizowania pier- 
wszych tegorocznych tarowych zawodów 
kolarskich w Łodzi. Początkowo miała to 
być impreza międzynarodowa, która jed- 
nak nie doszła do skutku z powodów od 
awiązku łódzkiego niezależnych, a które 
swego ozasu paruszaliśmy. Obecnie poczy- 
nania È. O, Z. K. zostały pałatecznie u- 
wieńczone pomyślnym skutkiem i w dniu 
dzisiejszym w godzinach wieczorowych 
odbędą się na torze helenowskim pierwsze 
tegoroczne zawody kolarskie. Imprezą ta 
zapowiądą się niezwykle interesująco, 
gdyż obok najlepszych kolarzy łódzkich 
weźmie w niej udział liczną ekipa zawod- 
ników atołecznych. Ostateczny skład dru- 
żyny warszawskiej, który będzie starto- 
wać, już jest wiądomy i mamy pewność, 
że przyjadą czołowi zawodnicy z członka- 
mi drużyny narodowej torowej i drużyny 
olimpijskiej szosowej na czele. 

Na program zawodów złoży się caly 
szereg biegów sprinterskich, jak i też bar- 
dzo emocjonujący bieg amerykański parą: 
mi, który zostanie rozegrany na dystąnaie 
50 klm. W biegu amerykańskim uczestni- 
czyć będą znani w Łodzi z zeszłorocznych 
zawodów kolarze stoleczni z parą Micha- 
lak—Starzyński ną czele. Ł, O. Z. K, chcąc 
uprzystępnić oglądanie tych zawodów jak 
najszerszym rzeszom publiczności, ustalił 
minimalne ceny wstępu — od 25 groszy, 
Zawody rozpoczną się o godz. 7.30 wieczo- 
rem i odbywać się będą na rzęsiście oświe- 
tłonym torze. 

Ł, T. S. G, w Warszawie. Tegoroczny 
mietrz klasy A okręgu łódzkiego, już w 
nadchodzącą niedzielę przystępuje do mię- 
dzyokręgowych rozgrywek o wejście do li 
gi. Ze względu na to jednak, że nie we 
"wszystkich jeszcze okręgach został wy- 
łomiony mistrz, program rozgrywek mię- 
dzyokręgowych jest jeszcze bardzo skrom- 
ny. Łodzianie w Warszawie grają z mi- 
strzem stolicy Skoda. Sądząc po ostatnich 
sukcesach, jakie zespół naszego mistrza 
odnosił na boiskach łódzkich, po meczu ze 
Skodą, przywiezie do Łodzi dwa pierwsze 
cenne punkty. Poza tem grają jeszcze w 
<irugloj grupie mistrz Wilna Śmigły z mi- 
strzem białosioskirzą W. K. S. Grodno i 
mietrz Wałynia z rzem Polesja. 


Strona 8 


— URĘDOWNIR, piątek, dnia 0 Tipca 1936 


Numer 158 


Skład Fabryczny BR. JASINSKI 


Łódź, ul. 11 Listopada 5 


ng 7 


poleca: wełny, jedwabie, białe płótna, lniane płótna, firanki, pończochy, 
rękawiczki, skarpetki, skład zaopatrzony w najnowsze modne materjały, 


OBSŁUGA SOLIDNA, OBSŁUGA SOLIDNA. 


n 11808 


Gdynia. 
Mapkę. plany parcel. 
ilustrowany, 
'Towarzystwo Terenowe, 
Zagórze, pod Gdynia. 


Dom 
piętrowy składem. ogrod 
na 6.800 złotych, dochód 
nie, Bloch, 
einkowskiego: 15. 


wysyła bezplatnie: 
zd 5i 


Poznań, Aleje 
zd 


OBRĄCZKI ŚLUBNE i wszelką biżnterję 
wyrób własny zegary. zegarki i plateryj CERAMIK“ 


poleca 


WwW. SZYMANSKI 


Łódź, Główna 41 


Duży wybór. — Ceny niskie. 


Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 6 liczb = jedno słowo, 

i, w, z, a = każde stanowił 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


zaw 
E: DOMY ~ PARCELE A 
Ocz z 


prospekt 


umja 


dem. Ce- 
840 rocz- 
Mar- 
64.867 


500, 
4500 Poznaniu spowodu 
spiesznie. Bloch, „Pozna: 
Marcinkowskiego 15. 


Dom 


nowy, morga 


|, wpłaty 
wyjazdu 
ń, Aleję 
zd 64 658 


i, cena 2000— 


bez dugu. Husiar, Nowemiasto 


Znaczek na odi 
zd 64 936 


n. Wartą, 


powiedź, 


Domek 


Trzemesznie, 


morga ogrodu, 


do- 


chód roczny 955. mieszkanie wol- 


ne, Cena 8100. Dutkiewicz, — 
Chwaliszewo 70, Poznań. 

zd 64916 

Dom 
czynszowy piekarnia, mieszka- 
niem sklądem | wolnym przed- 
mieście Poznania 16500 sprzeda 


Ratajczak, Poznań, Skarbowa 18 
zd 65.018 


Domek 
ogród 1200,— 
1 000. 


dom 6 mieszka 


Poznań, Chwaliszew 


parcela 8000 m* 


ñ Wi 


zd 65 074 


Parcelkę 


przewlaszczeniem bez długu cze- 


ściowo zalndowana, 20 
krzewów 
Swarzędz, 


allera, Now. 
zd 65 056 


3. LETNISKA 1 
i UZDROWISKA 
| u) 


Ciechocinek 


Chrześcijański  pensjona: 


p drzew, 
iesznie sprzedam. — 


icki. 


t „Ple- 


banja“ blisko łazienek, pokoje sto- 


neczne — kuchnią pierws: 
zd 64 96 


'zorzędna | ; 


| any zi 
E 6. OŻENKI | 


Kawaler 


Int 26, inteligentny, własny 


res rzeźnicki 
zuka odpow 


dniej żony 


waniem do rzeźnictwa. Po: 


vspólnago dobra pożądan 


lobrze prosperujący | k 
zamiló- 


nt 


g dla 
Zgło- 


ry. 


dnia Poste Restante Szamotuły 


50758. zd_64 250 
Celem 

otworzenia kawiarni cukierni szu- 

ka wspólniczki lub, wspólnika 

Panna samotną. Oferty Oredow- 


nik, Poznań zd 64 911 


Fryzjer 
kawaler, egz Zi 
zjernię w (C ni, 
scu fı 


ryzji 
obeznanej do 
ie fryzjerskim. DI 
siebiorstwa pożąda 
a gotówka, col m 
niąlny. Zglo: 

Gdynia „Pr 


en 
zyszłość”, 


adający fr: 
dobrym m 
rki 


p. 
obr: 
la dobra 
ana 

natrymo- 


redownik 


n13 502 


EEEE ZE 
E SPRZEDAŻE | 


53 
budynki 
kompletn 


Co futro 


řrzedpata: 


masyw- 
a Ageno 


WYOHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej Tralla a Poznanie. — Ze wrzystkie wiadomości į artykuły « m. Łodzi odpowiada Leon Trolla, Łódź. Piotrkowska Bl. 
Antoni Leśmiewicz z Poznania. 
miesięcznie przy Tania wydaniach tygodniowo s odbiorem w sgenturach 
2,85 al. Za odnoszenie do domu odpow. dopłata. Na pocztach i u kistonoszów 
miesięcznie 2,34 zi, kwartalnie 7,01. Poczta przyjmuje zamówienia tylko 
+ wydan rygodniowo (bez poniedzialkowego). — Pod opaską w Polsce 6.00 sl 6 wydań tygod- 
mowa, —, Zamówienia pocztowe należy uskuteczniać do 25. każdego miesiąca w urzędach 
pocztowych lub wprost w centrali Orędownika. 


nę 7423 


Poznań 


Resztówkę 

a, pełne żn 

wentąrz y martwy s 

sprzedam. Agenci wyklnezen 

Oferty Orędownik. Poznań 
64975 


50 bura 


Skład owoców 


i cukrów 
bardzo dobrze zaprowadzony 
i prosperujacy, przy pryncypal- 
nej ulicy miasta Leszna, zaraz 
za ca. 3500 zlotych spowodu sto- 
sunków rodzinnych do sprze 
nia, Zgłoszenia Wiczyński, Le- 
szno, ul. Piłsudskiewo 43, Tel. 122. 
n 14649 


Stelmarskie 
narzędzia w dobrym stanie do 
mabycja, Zgłoszenia Jagiello. 
Czerniejewo, pow. Gniezno. 

'zd 64701 


Restauracje 
w Krzyżownikach przy, Ławi 
nad szosa „przy, koseiele tanio 
sprzedam, ch, ki- 
Osiedle |" Aaaa Bi 


Skład 


towarów krótkich z mieszka- 
niem korzystnie sprzedam spowo- 


du choroby, Oferty Orędownik 
7 zd64088 0 - 


Zakład 


zdwński 


Łódź, Sienkiewicza 30, tel, 194-19. 


Wykonaje 
kres zduńś 
tnalnie i 


kuchnie przenośne na składzi 


wszelkie roboty w zn- 
twa wchodzące, Pur 
x gwarancją, Piece 


ng 12 


OGŁOSZENIA DROBNE 


po cenach fabrycznych. 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


towarem, 
niem. 
konktrencj 


Domin 


ski, 


10, morkow, 
[zabudowani 
Potaszew, 

ška. 


T ubikacyj 
owocowo ~ 
wane, 
sprzedam. 


morgi zabut 


sto ni W. 


Gniezno. 


T5 mór 
dam. 


choroba, cen: 


bez, 


tarzem, przy mieści, 
wplaty 7 000. 


Kolonjalkę 


urządzeniem, mjes: 


dobrze zaprowadzoną bez 


ław 
jsbczyń- 
roda. 


i sprzedam 
2 000, 


10wo, pow. Ś 
zd. 64 063 


Gospodarstwo 


ye, dom, mieszkaln 
ia, sprzedau 
stacja kolej 


a Owi 
zd 64 893 
Dom 

24 morgi ogrodu 
warzywnego, oploto- 
Augu pów. mieście 


Oferty Oredownik 
zd 64 943 


Mam 


arstw mni 
małe wpłaty, 


siar, Nowemiasto 


Znaczek na odpowiedź. 


zà 64 941 
73 


dowanie nowe, 
Cena 


Husi 


Gospodarstwo 

60 mórg pszennej żytniej, żywy 
martwy inwentarz. cena podiug 
ugody. „Link, Brudzewko, powiat 


65 120 


Gospodarstwo 
wydzierżawie lub sprze- 
'oznań, Strzałkowski | 

(Ostrówek 10. zd 65 


65 116 


Gospodarstwo 
rentowe 52 morgi _ pszenno-bura- 
czanych,  inwentarzem. ogrodem, 
wpłaty 8000 sprzedam.  Strabel, 
Poznań. LIT jego 2i, 

z 


Gospodarstwo 
82 morgi, masywnem zabudowa- 
niem, kompletnym. inwentarzem 
spowodu wyjazdu, 15 000,— sprze- 
dam, „Strabel, Poznań, Slovac: 
kiego _21. zd 65 153 
60 


buraczanej zabudowania, inwen- 
tarze I klasy od Niemca gotówką 
13000. Szymala, Poznań, Wiel- 
kie Garbary 14 — 4. zd 65104 


Gospodarstwo 
64 morgi buraczane, w Kiekrzu 
spowoslu, _śmierci _wląściciela, 
wpłaty 15000 — Strabel. Poznań 
Słowackiezo 21. zd 65 151 


18. DZIERŻAWY 
~ wroci: 


Interes 
zbożowy, dobrze  prosperniący 
przy Poznaniu zaraz „ wydzierża- 


wie. Oferty Qredownik, Poznań 
zd 64902 
Gospodarstwo 
60 mórz pelnym. źniwem, inwen-| 


tarzem blisko miasta, wydzierża- 
wię, ohjęcie Štrabel, Po- 
znań. Słowackiego 21. zd ©4483 


OGÓLNOPOLSKI. 


Piatek, 10 Jip 
30 audycja poranne: 


muzyczne 
stry Kameralnej mo: 
Nermaną (z Kra! 
Wewnętrzne pra 
191. 


w wykonaniu 


i 
d dyr. Adama 


o salonowe kiego 

17,50 poradnik sportowy: 
odem przez Polske" 
ro Studió 


Symfoniczna P, R, nod dyrekcja 
Grzegorza Fitelberga | chór mie- 
szany  (polaczone chóry Tow. 
Muz. i Tow. Oratoryinoco w 
Krakowie a 
Wade W k i ma 
x skiego (z Krakowa). ‘W 


20.00 recytacj 
kowa): 20.50 


: 21.00 pos 
21.06 Moz: 


Roda. 
o Wawelu (z Kra 
dziennik wieczorn 
danka aktual 

Joanna Pa 


muzyczna”, W 4 
kowska nit i sekstet instru- 
mentajny: 2146 wiadomości enor- 
muzyka taneczna Z 


22.00 
mni eniańsk w Łod 


ra 


i KRAJOWE i 


Piatek, 10 Jipea, 
Warszawa — 12,03 zapomr 


ne 


utwory slawnych kompozytorów 
(płyty); 12, Troche myśli, na 
poczatku roku gospodar 
pogadanka: 1800 prz 
dawniców —— 18.10 poza. 

tnalnu: 25.00 muzyka t 
(płyty). 


Piatek, 10 lipca. 


Toruń — 12,08 Rossini” (oly- 
ty); 12.56 recytacja prozy: frag- 


die (gl 


żące: 
(plyty); 14. 
we: 16.30 |e 
18.60 wiadć 
18.10 muzy! 


Raków 


nych p.t. 


stennych 


Lwów — 12.03 
mel 


yCZNY: 
zeń regionalnych: 14.30 
popularne” 


wy): 18.00 Burk 
wisko m partibus 
pog.: 18,10 _Przaśniczi 


ka, spoleczna; 
18.16 opera i 


darcze (x Warszawy): 18.00 ki 
kurs dia sb 


ment g powieści, „Chłapi" (Lato) 
WI. Reymonta; 14.30 muzyka lek- 
ka (plyty): 1530 w i zt 
snodarczo z Warszawy: 18.00 
„Piekno ziemi namorskiej: mt 
Sto pod znakiem bialych mnichów 
— Kartuzy“ felieton: 18.15 utwo- 
ry Ludomira Różyckiesa (vłyty). 


Piatel 


10 lipca. 


eśmiertelne 
informator 


iyiyi 12. 
13.00 żs 


(ołyty 


arszawy): T 
13.02 


operetka 
gie 


i3 wiadomosci 
‘keja jezyka volskiogo: 
omości radjotechniezne 
ka lekka (plyty). 
Piatek, 10 lipca. 
— 12.08 taniec przed 


beolwentów. gimn: 
Mój orzyszły zawód 


cert muzyki lekkiej i tanecznej|kiestrowy. A: 
ERAT estrowy. Angli 


-|te* — ooera Mozarta, 


o wszystkiem potrrezku; 
melodie fihnowe (nirtr). 


PROPONUJEM 
LAMPOWICZOM 


na piatek: 


17.00 Monachium. Soliśoi. Bu- 
dabeszt. Muzyka taneczna. Paris 
P. T, T. Koncert ork, 


18.00 Kolonja. Koncert rozryw- 


15410 
18. 


Liosk. Koncert  ork.|A 
. 18.05 Budapeszt. We 
melodie lud 
19.00 Budapeszt, Muzyką sal 
-|nowa. Frankfurt. R. fo 
O Wiedeń. „Gdybym byl kró 
lem" — omera kom. Adama, 19.50 


Stockholm. Koncert orkiestrowy. 


20.10 Hambure. Muzyka skan- 
dynawska. Królewier. Koncert- 
wieczorny. Lipsk. ifan tut 
Wrocław, 


Wesoly. proc Sztateart. Bal- 
lady. Frankf i konvert 
rozrywkowy. 20.80 Wi Fitfla. 
Muzyka kameralna. 20.40 Rzym. 
„Rozwódky* — nneretka L. Fa 
20.45 Radio Paris. Konc 
Naerodzonych Ahsolwentów Kon- 
serwatorjnm. 20.50 Anglia, (Nat. 


m 


Brogr.). Koncert kompozytorski 
Ponienea. 2085 Brna, Koncert 
symfoniczny. 

21.00 Strasburz, „Gs 

opera kom. V. M 

Muzyka dawna | nowa. 21.10 — 
Koenizewust. Melodie oneretko- 
wę. 21.40 Mediolan. Recita! fort. 
22.00 moc Ti Masyka 
wspólczesną 22,80 Lipsk. Gramy 
do tańca:* Wrocław. Muzyka ta- 


lneczna. Koenieewust. Nocna mu- 
zyczks. Sztutea Koncert or 
(Rex, Proer.). 


Mozyka taneczn 
2300 Bukareszt. Koncert nocny. 


„| Korenhaza. Muzyka taneczna. — 
„| Radio Paris. Muzyka svmfonier- 


lua. 2310 Budapeszt, Muzyka er- 
«|znńska. 23.45 Wiedeń, Muzyka 
wiedeńska. 


Złotym medalem nagrodzony na Wystawie - Targach w Łodzi 
Jan Janowski, Łódź 


Sienkiewicza 91 — Tel. 168-63 n130% 


SZYŁDY. REKLAMY, LITERY PLASTYCZNE, MA- 
ARSTWO DEKORACYJNE — Ceny niskie! 


Zakład Wyrobów Skórzano-galanteryjnych 


J. Jabłoński i l. Moszczyński 
Łódź, Główna 11, pol: 

damskie własn. wyrobu, oraz: kufry, 
walizy, paski bagażowe, plecaki, teki, 
tornistry, 


portfele 


Torebki 


i 


papierośniee 


n 12 658 


Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 17090 


itd 


Drobne ogłoszemia w dni powszednie przyjmuje 
sią do godz, 10,30, w sobot. 
teczne przyjmuje się 


TANAKA TUNTUU TONAVAN T 


Bronchinol 


bardzo skuteczny Środeł 
przeciwko cierpieniom dróg 
oddechowych jak; katar 
oskrzeli i płuc, kaszel, ko- 
klusz, zaflegmienie i t p 


Nazwa zastrzeżona 
Król Uprzywil. Apteka | 


e. « 

„Pod Białym Orłem 
Zał r. 1564 K. Skarżyński 
Poznań, Stary Rynek 41. | 


Telefony nr. 12-01 i 58-43, | 
Pg 4895 


OSET E O ZEE 
MTL 


= 1 słowo. 


rzedówią- 
(0,15, 


1 dni 
lo godz, 


e e 
piegi Jzpecą 


P 


mydło i krem» 


ozbędzie/z /ię ich przez 


Efelis< 


R. Barcikowski S. A. Poznań 
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— Mauegiron! 
chwili. 

— Tak, Maugiron. 
„. — Słyszę cię dobrze, ale zapewne 
źle rozumiem! Dlaczego wymawiasz to 
nazwisko? Czego się możesz obawiać 
od tego człowieka? Czyż nie byłam 
świadkiem okropnej sceny, w której, 
nie chcąc zdradzić ciebie, nędznik ten 
oskarżył z zimną krwią niewinnego? 

— Tak — odpowiedział Jakób Lam= 
bert — tak, byłaś świadkiem tej sceny; 
ale w owej chwili, hałas, jaki pano- 
wał, głębokie wzruszenie, jakiegoś do: 
znawała, sprawiły, że wiele drobnych 
szczegółów minęło dla ciebie niepo- 
strzeżenie! Tak naprzykład nie widzia- 
łaś, iż zanim odpowiedział komisarzo- 
wi policji i zanim oskarżył Piotra 
Landry, Maugiron przybliżył się dð 
mnie i szeptał mi do ucha wyrazy, 
których nikt nie słyszał! 

— Cóż ci mówił? 


— Położył mi warunki straszne! s, 
Naznaczył cenę, za jaką chce mi spres 
dać moje ocalenie! Zostawił mi ty- 
dzień czasu do namysłu!... Tydzień 
ten już sią kończy prawie... i muszę 
spełnić nałożone przez niego warunki, 
lub też uchylić głowę przed fatalno- 
ścią! 

— Jakież więc — spytała Lucyna 
— są te warunki?... jaka cena twej 
wolności?! 

— Na co się zda mówić o tem?! 

— Na cóż je przedemną taić?1 Mów. 
mój ojcze. Chcę wszystko wiedzieć. 

— Naprzód... żąda olbrzymiej su- 
my. 


— powtórzyła po 


— Jakiej? 

— Dwóch miljonów. 

— Daj mu 'je jak najprędzej! Daj 
miu więcej jeszcze, jeżeli zechce! Od: 
daj mu cały majątek, jeżeli go to roz 
broi. Mówiłam ci już, że niedostatek 
nie przestrasza mnie. Wreszcie An= 
drzej de Villers i ja połączeni, będzie- 
my pracowali wspólnemi siłami na 
ciebie i Bóg mi świadkiem, że nam si- 
ły i odwagi po temu nie zabrakniel 

— Ach, gdybyż tu tylko szło o pie- 
niądze! nie wahałhym się ani chwili 
— odrzekł Jakób Lambert — ale Mau- 
giron jeszcze czegoś więcej żąda! 

— Jakie są jego wymagania? 

— O tych nigdy się nie dowiesz! 

— Dlaczego? 

— Bo są szalone, są oburzające 
i prędzej usta moje zamkną się na 
wieki, niżbym miał zostać ich tłuma- 
czem. 

— Czyż mam cię zaklinać na no- 
wo?... czy mam paść na kolana i bła- 
gać cię z rękoma złożonemi?... czy 
mam się czołgać u nóg twoich? 
Wszakże ty nie jesteś odpowiedzialny 
ża wolę tego człowieka?... Na Boga, 
zaklinam cię, nie ukrywaj przede 
mną nic! 

— Chcesz więc, abym mówił. .« 

— Błagam cię o to... 

— Wbrew mojej woli ustępuję cit 
Pamiętaj o tem! Ja mówić, ja nawet 
myśleć o tem nie chciałem]... Mau: 
giron ośmiola sią żądać twojej ręki... 
i widać za jakiego nikczemnika mnia 
uważa, jeżeli się ośmielił mi to pø 
wiedzieć! 

Lucyna, krzyknąwszy, odskoczyła; 
przez kilka chwil była jakby piorunem 
rażona. 

„ = Widzisz więc — rzekł smutnie 
Jakób Lambert — widzisz... czyż nio 
lepiejbym zrobił, gdybym milozał.., 

— A zatem nikczomnik ten myśli o 
mnie! = wyjąkała młoda dziewczyna, 
nie wiedząc prawie, co mówi; — chce, 
abym została jego żoną! 

Kapitan schylił głowę, 
wiadając ani słowa. 

— Więc zapomina o wszystkiem!.. 
więc to, co było, jest niczem dla nieg 
— mówiła dalej Lucyna. — Nie pamnię- 
ta, że spotwarzył moją matkę!... nie 
chce wiedzieć o tem, że w kajucie Ty- 
tana chciał zamordować ciebie, mój 
ojcze, i że ty, strącając go w fale portu, 
tylko życia swojego broniłeśl O tem 
wszystkiemm zapomina! 

— Pamięta tylko jedną rzecz — mó: 
wił Takób Lambert — pamięta, że je- 
stem w jego mócy!... i tę sytuację 
chce okrutnie wyzyskać! 


nie odpo: 


— Ale ja mam narzeczonego, mój 
ojcze, — odpowiedziała młoda dziew- 
czyna — narzeczonego, którego ko- 
cham i który ma zostać moim mężem. 

— Co to obchodzi Maugirona? On 
nie chce nawet przypuścić możliwości 
przeszkód! Wola jego jest nieugięta! 
Dla niego mogą być dwa tylko zakofń- 
czeńia: jedno: małżeństwo z tobą; 
drugie — moja zguba. 

— Taki związek byłby potworny! 
to niemożliwe, mój ojcze! 

— To przecież ja wiem dobrzei To 
też nie pozostawiając mojemu prześla- 
dowcy cienia nadziei, odpowiedziałem 
tormalną odmową na jego szalone żą- 
danie i chciałem zachować wobec sie- 
bie co do tego smutnego przedmiotu 
wieczne milczenie! Z góry uważałom 
się za skazanego; jedyną pociechą dla 
mnie w tej gorzkiej chwili jest ta, że 
ciebie nie pociągnę z sobą. 

Jakób Lambert usiądł przed biur- 
kiem; wziął arkusz papieru, którego 
zawartość już znamy, umoczył pióro 
w kalamarzu i nakreślił kilka słów Z 
najzimniojszą krwią. 

— Mój ojcze — krzyknęła Lucyna 
— co robisz? 

— Widzisz, uzupełniam zeznanie, 
Kładę datę. Lepiej skończyć zaraz. Za 
kilka minut, moje dziecię, nie będziesz 
potrzebowała obawiać się już Maugi- 
rona, m szalona wściekłość tego nędz= 
nika stanie się wobec ciebie bezsilną. 

Równocześnie wziął kapitan w rę- 
kę jeden z pistoletów. 

— Wyjdź z pokoju, moje dziecko = 
dodał spokojnie — nie powinnaś być 
obecną przy katastrofie, jaka ma ña- 
stąpić. Pomyśl czasom o twoim ojcu, 
który, jeżeli był winny, był bardzu 
nieszczęśliwy! - Poświęć*mu: kilka łaż, 
kilka pacierzy... i nie złorzecz nigdy 
jego pamięci. 

Jakóh Lambert przerwał na sekun» 
dę i podniósł ręką do oczów, potem 
wyrzekł głosem drżącymt 

— Idż, moje dziecko, pozostaw mnie 
samego... Ale wprzód, moja córka 
kochana, chodź do mojego serca... 
chcą cię uściskać po raz ostatni. 

Lucyna w głębi serca zrobiła już 
najwyższe postanowienie. 

Rzuciła się w wyciągnięte ku niej 
ramiona ojca, ale zrobiła ta w celu 
pochwycenia ręką pistoletu, o którego 
zatrzymanie, prawdę powiedziawszy; 
były kapitan Atalanty słabo walczył. 

— Co chcesz zrobić z tą bronią? — 
szeptał — czemu mi ją z rąk wydzie- 
rasz? 

— Ojcze — odpowiedziała młoda 
dziewczyna — wyrzecz się stanowczo 
twego postanowienia! Winna ci jestem 
życie i moim obowiązkiem jest poświę= 
cić je dla ciebie. Nie cofnę się przed 
spełnieniem niczego, co wypływa # 
świętego obowiązku! Przyjmę propo- 
zycję pana Maugirona, będziesz oca- 
lony, będziesz mógł żyć. 

Młoda dziewczyna dodała tak ci- 
cho, żo usłyszeć tego nie mógł: 

— Umrę za ciebie! 

— Co?! — zawołał Jakób Lambert, 
jakby w przystępie szału jakiegoś — 
tybyś się zgodziła? 

— Na małżeństwo? Tak, mój ojcze. 

— Tak wielkie poświęceniel... Ta- 
ka miłość! ,.. Ach nie! Teraz ja odma- 
wiam!... ja nie pozwolę!... Niel... 
nie mogę, nie powinienem przyjąć! 

— A jednak tak się stać musi, gdyż 
pod tym względem moja wola będzie 
tak nieugiętą, jak nią jest wola twego 
prześladowcy. Zostanę jego żoną, kła- 
dę tylko jeden warunek. Niech inter- 
cyza przedślubna moja podpisana żo- 
stanie za trzy dni. Za trzy dni Piotr 
Landry musi być na wolności. Daj mi 
więc potrzebne pieniądze na opłacenie 
jego ucieczki. Dostarcz mu środków, 
aby mógł opuścić Francję, i w chwili, 
kiedy ja będę miała pewność, że wszel- 
kie dlań niebezpieczeństwo minęło, 
podpiszę moje nazwisko na kontrak- 
cie, obok nazwiska pana Maugiron. 

Jakób Lambert dopiął celu. 

Radość z ujrzenia się uratowanym 
tak cudownym sposobem z niebez- 
pieczeństwa tak groźnego przezwycię- 
żyła na chwilę jego zwykłą chciwość... 
Otworzył jedną z szuflad biurka, wy- 


stwie ip 


jał z niej dwie paczki biletów banko- 
wych i, podając je Lucynie, rzekł: 

— Chciałaś na ten cel sześć tysięcy 
franków ... oto jest dwadzieścia tysię- 
cy. Czternaście tysięcy niezwłocznie 
pokryją koszta urządzenia się Piotra 
Landry zagranicą. 

Młoda dziewczyna wzięła bilety 
bankowe, zwinęła je i włożyła za gor- 
set. 

Jakób Lambert kończył: 

— Jutro postaram ci się o paszport, 
z którym podmistrz będzie mógł prze- 
jechać granicę bez narażenia się na 
powtórne aresztowanie. Myślę jednak, 
że będzie dobrze, jeżeli pozostanie kil- 
ka dni ukryty w Paryżu, zanim uda 
się do Belgji. 

— Dobrze, mój ojcze. 

— Teraz, droga córko, nie pozostaje 
mi nic, jak tylko jedna rzecz do powie- 
dzónia. Twoje głębokie uczucie, twoja 
szlachetność dała ci pragnienie speł- 
nienia wielkiej ofiary. Jeżeli zastano= 
wienie wskaże ci, że poświęcenie to 


jest nad twoje siły, zaklinam cię na 
wszystko, nie spełniaj gol Aż do ostat- 
niej chwili masz czas! Namyśl się do- 
brze, pamiętaj, że do tego momentu, 
w którym podpis położyć ci przyjdzie, 
można się cofnąć, a ja będę zawsze go- 
tów umrzeć ..: i 

— Nie cofnę się, mój ojcze — odpo- 
wiedziała Lucyna tonem stanowczym. 

Nachyliła czoło do ust Jakóba Lam- 
berta i nie rzekłszy już ani słowa wy- 
szła z pokoju, w którym się odbyła 
scena, powyżej opisana. 

Były kapitan Atalanty zamknął za 
nią drzwi i, zacierając ręce, podczas, 
kiedy błyski ponurej radości rozjaśni 
ły jego twarz, rzekł sam do siebie: 

— Wygrałem! Zwyciężyłem łatwiej, 
niż się spodziewałem! Przyznać istot- 
nie trzeba, że ta scena samobójstwa, o 
którem mi się ani śniło, pomyślana 
była wybornie i odegrana po mi- 
strzowsku. Niema co mówić. Chybiłem 
powołanie! Na scenie sławąbym się 0- 
krył! Jestem wielkim aktorem! 


Nespodziewany [ist 


Lucyna powiedziała istotnie praw= 


dę, zapewniając Jakóba Lamberta, że” 


nie cofnie się przed poświęceniem. 
Była gotowa oddać na ofiarę serce 
swojo i siebie, ale nie w tem znacze- 
niu, jakie wymówione przez nią słowa 
wskazywać się zdawały. 


Chciała uratować za jakąbądź cenę 
człowieka, którego uważała za swoje- 
go ojca, ale sama myśl należenia do 
Maugirona, zostania żoną tego nędzni- 
ka wstrętem ją przejmowała, Powie- 
działa sobie, że podpisze kontrakt bez 
oporu, ża Í sam akt u mera podpisze 
spokojnie, a przed ołtarzem uroczyste 
wyrazy sakramentalnej przysięgi po- 
wtórzy bez wahania za kapłanem, ale 
powiedziała też sobie, ża w chwil, kie- 
dy wszyscy będą sądzili, iż życie swo- 
je przyszłemu mężowi oddaje, śmierć 
już w żyłach jej płynąć bądzie, 

Zakład Achillesa  Verdior, Jak 
wszystkie wielkie urządzenia tego ro- 
dzaju, posiadał małą aptaczkę, zawie- 
rającą niezbędne lekarstwa dla moż- 
ności dania pierwszej pomocy robot- 
nikom skaleczónym lub tym, którzy 
nagle zasłabli, 

W liczbie lekarstw znajdowała się 
flaszoczka laudanum. Lucyna pochwy- 
ciła flaszeczkę i schowała ją u siebie 
w pokoju z močnem postanowieniem 
zażycia wszystkiego, co w sobie zawie- 
ra, aż do ostatniej kropli w chwili, 
gdy straszna godzina nadejdzie. 

Raz się upewniwszy, że jest panią 
swojego losu, młoda dziewczyna uspo- 
koiła się i z uśmiechem na ustach 
przyjęła napuszone  powinszowanie 
pani Blanchet, która uważała się w o- 
bowiązku złożenia jej życzeń może na- 
wet i sordecznych jak niemiłosiernie 
rozwiekłych z okazji tak świetnego 
małżeństwa, którego zawarcie było 
bliskie. 

Wdowa po poruczniku straży . o- 
gniowej uważała niejako za swój wła- 
sny triumf to zniszczenie nadziej, nie= 
nawistnego sobie Andrzeja de Villers 
i dojścia do celu idealnego dla niej 
Maugirona. 

Skąd się wzięły te oba uczucia — 
nienawiści i sympatji — tego w żaden 
sposób nie widzimy się w możności 
wyjaśnić naszym czytelnikom. Może 
się to tłumaczy skłonnością do złego, 
niektórych natur kobiecych?... w 
istocie nie wiemy. 

Konterencje Lucyny z Motylem sta- 
ły się częste i długie. Młody chłopiec 
stanowczo ułożył się z Saturninem, 
dzień na ucieczkę oznaczony pozostał 
ten sam, godzinę wybrano taką, która- 
by przedstawiała najwięcej szans, albo 
lepiej powiedziawszy prawie pewność 
pówodzenia. Oznaczono więc dziewiątą 
wieczorem ..: 

Każdego popołudnia Motyl chodził 
do więzienia Piotra Landry. Stary pod- 
mistrz zrazu żywo myśl ucieczki od- 
trącił. R 

— Gdybym uciekł = krzyknął -= 
byłoby to przyznaniem się do winy. 
Bóg jest sprawiedliwy!... Ci, którzy 
go przedstawiają na ziemi i od któ- 


rych zależy wolność i życie fudzi, po- 
winni być jak onl... Jestem niewinny, 
zbrodni o którą mnie obwiniają ..s 
chcę stanąć przed sądemi... zobaczy- 
my wtedy, czy potwarca ośmieli się 
powtórzyć swoje potworne kłamstwa 
wobec Ukrzyżowanego, który nad salą 
sądu kryminalnego ramiona swoje 
roztacza! 

Motyl, z rzadką przytoranością u- 
mysłu, nie starał się nawet walczyć ro- 
zumowaniami, przeciw temu energicz- 
nemu postanowieniu. Rozumiał do- 
brze, że uczciwy człowiek, w swoim 
szlachetnym uporze, nie da się przeko- 
nać. 

Rzucił on na szalę dla przezwycię- 
żenia uporu Piotra Landry, argument 
daleko silniejszy, niż wszystkie rozu- 
mowania na świecie. 

— Tak życzy sobie 1 tak chce pan- 
na Lucyna — powiedział — musi za- 
tem być tak jak ona chce, boby ta 
zmartwiło bardzo kochanę panienkę, 
gdyby prośbie jej odmówiono. 

Rozumie się, że na ten argument, 
Landry nie znalazł żadnej odpowiedzi, 
żadnego argumentu i poddał się. Mo- 
tyl zwyciężył! 

Wieść o bliskiem małżeństwie Mau+ 
girona z panną Lucyną Verdier, róze- 
szła się między robotnikami z szybko- 
ścią płomienia powstałego od uderze- 
nia piorunu i wywołała wielki podziw, 
który nawet przybrał rozmiary małego 
skandaliku. 

Jakkolwiek robotnicy przekonani 
byli o winie Piotra Landry, to jednak 
znając przywiązanie młodej dziewczy- 
ny i miłość, jaką zdawała się żywić 
dla starca, nie pojmowali wcale tego, 
że oddawała tak prędko rękę oskarży= 
cjelowi ostatniego. 

Powinniśmy dodać, że przez pewien 
czas krótki słyszeli już o prawdopo- 
dobnym związku Lucyny z Andrzejera 
de Villers, a związek ten bardzo był 
sympatyczny dla wszystkich robotni= 
ków, którzy, pomimo różnicy urodze- 
nia i wykształcenia, uważali kasjera 
prawie za jednego ze swoich. 

Jednem słowem Andrzej był popn= 
larnym pomiędzy nimi o tyle, © ile 
znów Maugiron był znienawidzonym, 
i nikt nie mógł sobie wytłumaczyć no- 
wego wyboru paña Verdier i jego cór- 
ki. 

Lucyna zapowiedziała Motylowi, 
aby nie mówił ani słowa Piotrowi Lan- 
dry o tem, co się stać miało nieządłu- 
go; chłopiec pełen rozsądku i serca, 
wiedząc, jaką rozpacz sprawiłaby sta- 
rómu podmistrzowi wiadomość 6 tym 
niedającym się zrozumieć i wytłuma- 
czyć związku, zachował żupełne mil- 
czenie. 

Piotr Landry, jak widzimy więc. 
nie mógł mieć i nie miał żadnego po: 
dejrzenia; wyobraził sobie, że wszyst- 
ko jest tak, jak było w chwili gdy go 
aresztowano, Przejdźmy teraz na 
chwilę do małego pałacyku przy uli- 
cy Amstordamskiej i zobaczmy, co się 
dzieje z Maugironem. 


(Dalszy, ciąg nastąpi) 


ajemnice ziem niezbadanyc 


Dzisiejsze odludzia zamieszkiwały ongiś wysoce kulturalne narody 


Niedawno powróciła do Moskwy wielka 
sowiecka ekspedycja, która przeprowadza- 
ła badania na półwyspie Samojedzkim 


w strefie ujścia rzeki Ob 

do północnego Oceanu Lodowatego. 

Półwysep Samojedzki, należący teryto- 
rjalnie do północno - zachodniego Uralu- 
sowieckiego, położony jest pomiędzy mo- 
rzem Karskiem; a ujściem rzeki Ob do Oce- 
anu Lodowatego i pomimo, że 

powierzchnia jego wynosi 133 tysiące 

kilometrów 

kwadratowych, zamieszkały jest tylko 
przez około 1,000 koczujących Samojedów. 
Nieurodzajność tego wielkiego obszaru 
ziemi nie ma porównania w całej Syberji 
Rzadko występująca tundra, (puszcza), po- 
zwala na wyżywienie bardzo skąpej ilości 
renów, Z tego powodu faktyczne możliwo- 
ści osadnicze na tej niegościnnej ziemi wy- 
rażają się stosunkiem; 


jeden człowiek na pięć kilometrów 
kwadratowych. 
Powyższe warunki sprawiły, że półwy- 
sep Samojedzki jest właściwie 


do dziś dnia niezbadany i kryje jeszcze 
wiele tajemnic, 

Tem bardziej przeto sensacyjnie brzmią 
sprawozdania ekspedycji naukowej, która 
po kilkumiesięcznym pobycie na półwyspie 
Samojedzkim właśnie powróciła. 

Przywiozłą ona ze sobą 


12.000 najrozmaitszych wykopalisk, 
które wskazują niezbicie, że w epoce mię- 
dzy okresem kamiennym a bronzowym, ta 


dzika dzisiaj pustynia lodowa zamie- 
szkiwana była przez potężny naród, 


stojący na wysokim stopniu rozwoju kul- 
turalnego. Specjalnie interesujące są . 


oryginalne rysunki na wyrobach 
z kości zwierzęcych. 


Nie wykazują one żadnych analogij w od- 
niesieniu do innych znanych wykopalisk 
europejskich, 

Ciekawy również jest stale powtarzają- 
cy się motyw wysokiego, pięciorzędowega 
grzebienia, który wskazuje na wysoki po- 
ziom poczucia artystycznego i wyrobioną 
technikę snycerską. 

Znaleziska metalowe pokryte są orygi- 
nainą ornamentyką, dla której równi 
nie można znaleźć odpowiednika w wyk 
paliskach europejskich z epoki bronza. 

Kierownik sowieckiej ekspedycji, doktór 
Dieselhow, po powrocie do Moskwy udzie- 
lil zagranicznym dziennikarzom wywiadu 
na temat swej ostatniej podróży naukowej. 
Wyraził przekonanie, że 


Azja północna kryje jeszcze wiele 
niespodzianek. 

„ Wykopaliska, przywiezione przez sowietką 
ekspedycję z półwyspu Samojedów, wyka 
zują pewne pokrewieństwo ze znaleziska- 
mi przedhistorycznemi, wykopanemi przed 
kilku laty w okolicach zatoki Beringa. 
I tu znajduje się kości mamutów, ozdobio- 
ne swoistemi motywami ornamentacyjne- 
mi, lampki tranowe i inne przedmioty, 
świadczące wyraźnie że daleką północ w 
odległych epokach przedhistorycznych za- 
mieszkiwał lud, stojący na znacznie wyź- 
szym stopniu rozwoju, niż współcześni 
Eskimosi. 

Najeiekawszem zagadnieniem jest pro- 
blem gęstości zaludnienia. Według opinii 
doktora Dieselhowa, biorąc pod uwagę 
ilość znalezisk i ich charakter, należy przy- 
jąć że nieznane 


imperjum, wynurzające się obecnie 
z lodów półwyspu Samojedów, 


i A 

Obrazek z dalekiej Japonji. Gdy listowy ja- 

poński przynosi listy. Wręcza je małej 
laponce. 


wykazało niemal taką gęstość zaludnienia, 
jak dzisiejsza Europa. 

Głównem zajęciem, a zarazem źródłem wy- 

żywienia tajemniczego ludu było... rolnic- 

two. Wprawdzie na pierwszy rzut oka 

twierdzenie to wydaje się dość fantastycz- 

ne, albowiem dziś 


półwysep Samojedzki jest Saharą 
lową, 


wypadek jednak takiej klimatycznej prze- 
ny, ègo terenem była ziemia Samo- 


jedów, nie jest bynajmniej odosobniony. 
Dziś można już przyjąć za pewnik, że na- 
przykład 
Scytowie w epoce bronzowej, 

mieszkający nad brzegami rzeki Jenisej, 
również niemal wyłącznie trudnili się rol- 
nictwem. Wskazują na to gęste osiedla i 
narzędzia rolnicze, znajdowane w rozmai- 
tych punktach. Gdyby w epoce bronzu 
warunki życiowe na półwyspie Samojedz- 
kim były podobne do obecnych, nie mógł- 
by tam żyć żaden lud, a już w żadnym ra- 


zie nie mogłaby tam powstać Żadna kulfu+ 

ra materjalna. R 
Mimo, że nauka współczesna nie dała 

jeszcze ostatecznej odpowiedzi, co do 
tajemnic prehistorycznych dalekiej 

północy, 
już dziś można stwierdzić, że krąg polarny; 
przedstawiający dziś wyłącznie pustynne 
królestwo białej śmierci, 

w epoce bronzowej przeżywał okres Toz+ 

kwitu i był na wysokim stosunkowo 

szczeblu rozwoju. 


Tajemnica wielkiej piramidy 


Zagadkowa budowa — Oszałamiające wrażenie — Zazdrośni kapłani 


Przeprowadzane ostatnio bardzo 
szczegółowe badania wykazują w co- 
raz większej mierze, że t. zw. „wielka 
egipska piramida“, zbudowana przez 
faraona Cheopsa około 2500 r. przed 
nar. Chr., jest nietylko najbardziej 
masywną i trwałą, ale i najbardziej 
zagadkową budową, jaka kiedykol- 
wiek przez ręce ludzkie wzniesioną 
została. Dziś wiadomo już, że pirami- 
da ta, w przeciwieństwie do innych 
mniejszych, nie stanowiła grobowca, 


Rycina nasza przedstawia 7 najlepszych (no i weale nie szpetnych) pływaczek amery- 
Są niemi: Marois Trecman, Elżbieta Kompa (brzmi to nawet nieto po pol- 
sku), Toni Reifern, Janioe Lifson, Eleonor Holm-Jarett, Erna Kompa i Mary Hoerger 


kańskic] 


lecz najwidoczniej służyła do całkiem 
innych celów. 

Przytoczmy najprzód kilka cyfr. 
Mierzący prawie 150 metrów wysoko- 
ści i u podnóża na każdej z czterech 
stron przeszło 230 m. szeroki kolos ka- 
mienny, jest dziełem całej armji nie- 
wolników, pracujących nad jego wy- 
kończeniem ponad sto lat. Zrozumie- 
my to, zważywszy, że niektóre bloki 
kamienne, zwożone przeważnie z da- 
lekich stron, wykazują pojemność 170 


Siedem tysięcy mil pod wodą 


Wyprawa naukowa wgłąb morza Karybskiego 


Przepowiednie sławnego powieściopi- 
sarza francuskiego Jules Verne sprawdza- 
ją się jedna po drugiej. Dzisiaj już wiemy, 
że podróż dokoła Świata jest nietylko w 
osiemdziesięciu dniach, jak to w intuicji 
poetyckiej przewidywał Verne, lecz w 
czasie daleko krótszym. Niebawem doczeka 
się realizacji inna fantastyczna przepo- 
wiednia tegoż autora o podróży podwodnej 
na odległości siedmiu tysięcy mil. Przygo- 
towuje się bowiem wielka ekspedycja, 
składająca się z licznych uczonych Rady 
Narodowej dla badań naukowych i Insty- 
tutu Hydrograficznego Stanów Zjednoczo- 
nych pod kierownictwem kapitana L. R. 
Lechy dla zbadania głębi Morza Karyb- 
skiego czyli Antylskiego. 

Morze Karybskie wywodzi swą nazwę 
od dawniejszej ludności wysp zachodnio- 
indyjskich, stanowiącej plemię indjańskie, 
którę przed przybyciem Europejczyków za- 
Iudniało całą północną część Ameryki Po- 


stąpić musiało przed obecnymi mieszkań- 
cami. składającymi się z murzynów i mu- 
latów i dzisiaj prawie że wyginęło. Morze 
Karybskie jest częścią Oceanu Atlantyc- 
kiego i odznacza się ogromną głębokością 
Dla tego to świat naukowy tak bardzo in- 
teresuje się jego zbadaniem, gdyż spodzie- 
wa się, że na tej drodze dociekanie przyczyn 
licznych wstrząsów podziemnych i potęż- 
nych potoków lawy, które tak częste spu- 
stoszenia powodują na terytorjach peryfe- 
ryjnych. Ekspedycja wyruszy na specjal- 
nie skonstruowanej łodzi podwodnej z Pa- 
namy i wyposażona jest w mnóstwo najno- 
wocześniejszych urządzeń i aparatów tech- 
nicznych. M. in. zabierze ona specjalne 
aparaty fotograficzne i filmowe, które dzia- 
łać będą automatycznie. Ekspedycja trwać 


będzie dwa miesiące. (WiP) 


Dom przyszłości pod ziemią 


Angielski architekt A. Dally, wystawił 
w Londynie najnowszy model willi, wyko- 
nany na zamówienie jednego z bogatych 
Anglików. Willa ta będzie zbudowaną 
głęboko w całości pod ziemią. Celem pew- 
nego zabezpieczenia się przed atakami z 
powietrza, ściany willi są zbudowane z 
grubych płyt betonowych, o specjalnej 
konstrukcji. Szczególnie dużą wagę polo- 
. Dally na konstrukcję dachu oraz 
wejść korytarzowych. Światła i powie- 
trza dostarczają maszyny, których prąd 
porusza urządzenia wentylacyjne, jak 
również zapala światło, uruchamia win- 


dy, pompuje wodę i t. p. Okna są zastą- 
pione peryskopem, który daje widok o- 
grodu oraz gaiku, znajdujących się ponad 
willą. Wejścia prowadzą z ogrodu przez 
podziemne korytarze z zapadniami. Wil- 
goć powietrza oraz temperaturę regulują 
Specjalne aparaty. Ażeby mieszkańcy nie 
cierpieli na brak ruchu, willa posiada ob- 
szerną salę sportową. Urządzenia, zabez- 
pieczające przed atakiem gazowym, uzu- 
pełniają tę tak modernistycznie zbudowa- 
ną willę zapasowe magazyny na żywność 


łudniowej aż do Amazonki oraz archipelag 

małych wysp Antylskich, później atoli u- 

z chłodnią. | 
g 


metrów kubicznych i posiadają wagę 
470 tysięcy « kilogramów. Pomimo 
swych zdumiewających rozmiarów, 
poszczególne kwadraty są tak dosko- 
nale do siebie dopasowane i tak ściśle 
przylegają, że nawet zapomocą Sscyzo- 
ryka nie łatwo jest znaleźć miejsce 
ich złączenia. Całość wykazuje wagę 
sześciu miljonów tonn, czyli osiem- 
dziesiątkrotnie większą od paryskiej 
wieży Eiffla. 

Najbardziej jednak interesującą 
rzeczą są wynikające ze struktury 
wielkiej piramidy wskazania nauko- 
we, wystawiające wiedzy starych E- 
gipcjan, jako matematyków i astro- 
nomów, nader zaszczytne świadectwo. 
Jak stwierdza matematyk Bernard: 
Blon, przechodzący przez szczyt pira- 
midy Cheopsa stopień długości wzgl. 
krąg południka, jest najidealniejszym 
z wszystkich meridianów i bez wąt- 
i viele praktyczniejszy aniżeli 
isiejsze południki: Greenwich 
i Paryż. Bowiem południk piramido- 
wy przecina w przeważającej mierze 
obszary lądowe, a w najmniejszej, 
przestrzenie morskie, rozdzielając 
przytem lądy stałe globu naszego na 
dwie równe połowy. 

W pomieszczeniu wewnątrz pira- 
midy, w miejscu zajmowanem zwykle 
przez sarkofag z mumją zmarłego 
władcy, stoi arstystycznie rzeźbiona, z 
różowego granitu wykuta kufa, mie- 
rząca 1,97 metrów długości, 0,68 m. 
szerokości i 0,85 m. głębokości, która 
zatem nigdy służyć nie mogła jaka 
sarkofag. Zdaniem archeologów, wspo- 
mniane naczynie, posiadające 69000 
całów kub. pojemności. stanowi bez- 
sprzecznie jedną z standartowych miar 
staroegipskich. 

Pomijając te i temu podobne szcze» 
góły, stwierdzić należy, że wrażenie, 
jakie wielka piramida Cheopsa, po 
swem 4500-letniem istnieniu, w cało- 
ści swej na nas, ludzi nowoczesnych, 
wywiera, jest tak oszałamiające, że ze 
zdumieniem zadajemy sobie pytanie, 
skąd staroegipscy kapłani, którzy jako 
strażnicy nauki kraju swego, mogą tu- 
taj jedynie wchodzić w rachubę, tak 
rozległą wiedzę czerpali! Dziś nie ule- 
ga już wątpliwości, że genjalnym bu- 
downiczym wielkiej piramidy przy« 
świecał cel uzmysłowienia i uchwytne- 
go poniekąd przedstawienia całego 
szeregu zdobyczy naukowych w dzie- 
dzinie geometrji, matematyki i astro- 
nomji. 

Można także zapytać — powiada 
cytowany uczony — czy wielka pira- 
mida nie uzmysławia znanego, dotąd 
nie rozwiązanego problemu kwadratu- 
ry koła! Bowiem dzieląc 931,22 metr. 
ogólnej objętości piramidy u podnóża, 
przez podwójną wysokość, t. j. 296,116 
metr., otrzymuje się znaną liczbę „pi“ 
czyli 3,1416, przedstawiającą stosunek 
przekroju koła do objętości koła. 


W miarę postępu odnośnych ba- 
dań, coraz bardziej sprawdza się przy= 
puszczenie, że piramida Cheopsa jest 
naocznem i uchwytnem „uosobieniem“ 
— w niezniszczalnej kamiennej budo- 
wie — wiedzy staroegipskiej kapła- 
nów, strzegących jej zazdrośnie i prze- 
kazujących ją z generacji na genera- 
cję jedynie — ustnie. Tem się też tłu- 
maczy, że i hieroglify starego Egiptu 
nie zawierają najmniejszych wskazań 
odnośnie celu i przeznaczenia wielkiej 
piramidy. Symbolem tej . tajemnicy, 
był spoczywający opodal piramidy, Zzam 
adkowy — Sfinks, Kr. 


